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Wilno, Sroda 2 Wrzešnia 1936 roku 

Wymiana depesz pomiędzy kardynałem 
Marmaggi a Prezydentem R. P. 

WARSZAWA, 1.9. Legat papies- 
ki Kardynał Marmaggi, opuszczając 

telegram, w chwili opuszczania Pol- 
ski pragnę zapewnić Ją o zrozumie 

  

! a 

  

Polskę, wystosował do Pana Prezy- niu przez Panstwo Polskie doniosto-,= 
denta R. P. następującą depeszę: 

„Głęboko wzruszony gorącym 
przyjęciem, jakiego doznałem od 
wladz i narodu polskiego, zawsze 
wiernego wierze ojców, czuję się zo- 
bowiązany do ponowienia Waszej 
Ekscelencji wyrazów wysokiej czci, 
głębokiego  poważania i żywej 
wdzięczności”. 

Pan Prezydent odpowiedział na 
tę depeszę natępująco: 

„Dziękuję Eminencji za wysłany 

  

ści wielkiej i odpowiedzialnej misji 
Kościoła w dzisiejszych trudnych 
czasach, oraz przesłać Jego Emi- 
nencji wyrazy 'mego wysokiego po- 
ważania.' 

Depesze o podobnej treści zostały 
zamienione również pomiędzy Kat” 
dynłaem Marmaggi a prezesem rady 
ministrów, ministrem spraw zagra” 
nicznych i ministrem wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego. 

  

Kamieniew I Zinowjew na Spherji? 
Trockiści nie zostali rozstrżelani? 

Paryski dziennik „Figaro“ przy- 
nosi sensacyjną w najwyższym stop- 
niu wiadomość z Moskwy, a miano* 
wicie dziennik ten twierdzi, że 16-tu 
przywódców opozycji trockistow* 
skiej, skazanych na śmierć w Mo- 
skwie, nie zostało wcale rozstrzela- 
nych. 

Jak twierdzi korespondent mio-: 
skiewgiki tego pisma, egzekucja była. 
fikcyjna. Pluton egzekucyjny, га` 
miast prawdziwych nabojów, otirzy- 
mał „ślepaki'. Odległość, dzieląca 
rozstnzeliwanych od plutonu, byta į 

Paryž cz pl 
PARYŻ, 1.9. Jeden z radnych 

Paryża, p. Brunesseaux, złożył w ra- 
dzie miejskiej wniosek o nadanie 
ddwum ulicom Paryża nazw upamięt- 
niających dwa miasta polskie, a mia- 
nowicie Poznań i Kraków. W. ob- 
szewnej motywacji, p. Brunesseaux 
wskazał na tradycyjne węzły przy- 
jaźni, łączące Francję z Polską, a 
w szczególności Paryż, który zarów- 
no w okresie przedwojennym, jak i 
podczas wojny niejednokrotnie da- 
wał wyraz tym uczuciom, oddając 
hołd pamięci Szopena, Mickiewicza, 
Lelewela i ks. Poniatowskiego przez 
nazwanie ulic ich nazwiskami. Rad- 
ny p. Brunesseaux proponuje nazwa- 

  

KARDYNAŁ - LEGA 
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Powitanie Kardynała 

dość znaczna, aby ślepe naboje nie 
dosięgły skazanych. Udali oni, że 
padają na ziemię nieżywi, poczem 
natychmiast pluton egzekucyjny od- 
prowadzono, a rzekomo  rozstrzela* 
nych wywieziono ma Syberję. Po- 
dobno mają oni przebywać w okoli- 
cy jeziora Bajkalskiego. 

Narazie brak potwierdzenia z ja” 
kiegokolwiek innego źródła tej sen- 
sacyjnej i niezbyt prawdopodobnej 
wiadomości. Podajemy ją na odpo- 
wiedzialnošė „Figaro“, 

mięć Krokowa 
Poznania 

nie jednej ulicą Poznańską, dla ucz- 
czenia pierwszego miasta polskieg 

iii 
Ostatnie nowošci! 

KOMUNIKATY POWSTAŃCZE. 
SEVILLA, 1.9. Lotnictwo airmii 

narodowej bombardowało  wiczoraj 
liczne gmachy rządowe w Madrycie, 
4 bołmiby spadły na ministerstwo spr. 
weiwnętrznych, jedna na stację kole- 
jową, uszkodzone zostało również 
ministerstwo wojny. Liczba ofiar 
przechodzi 300. 

BURGOS, 1.9. Na froncie Siguen- 
zą wojska powstańcze odniosły po” 
"ważne sukcesy, zajmując Sierra dela 
Pila. W Asturii 7 kolumn wojsk na* 
radowych, podążających w kierunku 
Trubia i Oviedo, zdołały się po- 
łączyć. 

Na Majorce wojskė rządowe zo- 
stały rzekomo pobite przez oddziały 
powistańców i wycołują się w kie- 
runku wybrzeża. 

BOMBARDOWANIE IRUNU. 
BEHOBIE, 1.9. Specjalny wysłan* 

nik Havasa donosi: Dziś o godz. 11 
ruszyły wojska powstańcze do ataku. 
posuwając się nieznacznie na przód 

|na wyniosłości w okolicy góry Tu- 
„riarte. Pozycje cządowe w pobliżu 
jla Puncha są bez przerwy przedmio- 
"tem gwałtownego ostrzeliwania ze 
„strony powstańców. Pocisk artylerii 

  

  

„sanktuarium miasta sztuk: SK 5 ie bomba 
które, jak podkreśla, od wiekow śre- | samoloty, obrzucając je bombami. 

jakie spotyka Franct terytorium ' powstańczej upadł tuż koło „poste- 

п аннн rasa a yti Oras, e E 
dla uczczenia Krakowa, polskiego | Wyrzadzając žadnej szkody. Nad po- 

historii, izycjami powstańców przeleciały 4 1 1 

dnich było ogniskiem klasycznej kul- Irun jest w dalszym ciągu bome 

tury łacińskiej, przez co przyczyniło bardowany przez samoloty powstań 

się do zadhowania w Polsce uczucia j cze. Około południa przeleciały nad 
narodowego i niezachwianej wiary miastem: 3 3 samaloty, zrzucając 6 
w los narodu, ibomb. Dzisiejsze ranne bombalrdo- 

wanie wyrządziło w mieście wielikie 
(CK LDISSTINK sup Ss7kody, m. in. został zniszczony 

gmach, w którym mieściło się do- 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ wództwo miasta. Jak wię ae mę 

WEJ micy powstańczy używają bomb ka- 
OBRONY NARODO : libru znacznie większego, niż zazwy- 

„czaj. W godzinach porannych prze” 
jechał przez międzynarodowy most 
ambulans szpitalny, przewożąc do 
Francji chorych i rannych z Irunu. 

1 

WOJSKA RZĄDOWE ZBOMBAR- 
DOWAŁY SZPITAL CZERWONE- 

GO KRZYŻA W BURGOS. 
BURGOS, 1.9. Samolot rządowy 

bombardowal wczoraj o godz. 17 
Burgos. 5 bomb upadło w śródmie” 
Ściu, 2 na most oraz dwie na szpital, 
w którym znajdowało się około 600 
rannych i chorych. Z pośród prze” 
bywających w szpitalu zostały zabite 
trzy osoby, a 18 ciężko ranne. 

BURGOS, 1.9. Havas donosi: 
Gen. Cabanellas wysłał do prezesa 
międzynarodowego komitetu Czer- 
wonego Krzyża w Genewie depeszę, 
w której protestuje przeciwko bom- 
bardowaniu przez lotników rządo- 
wych szpitala w Burgos, mimo, iż 
był on wyraźnie oznaczony znakami 
Czerwonego Krzyża. 

WIELKIE ZWYCIĘSTWO WOJSK 
NARODOWYCH NA ODCINKU 

TERUELU. 
RABAT, 1.9. Radio Sewilla do- 

nosi: W Asturii powstańcy, po zbom- 

T W WARSZAWIE.    
na Dworcu Głównym. - 
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Moda dobrodziejką... 
I towarzyszką Pani, 

szaliczek, apaszkę. sweterek, bluzkę, 
i koszulki), sżlafroczek, dżemperki, pończoszki, rękawiczki, torebkę, 

w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ,, 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, 

Kalkulacja cen najniższał 

Komuniści bombardują ambulanse 
Krwawe walki o zdobycie irunu 

bardowaniu pozycyj  nieprzyjaciel- 
skich przez lotników, posunęli się 
o 15 km na północ w kierunku Ovie- 
do. Również w Sierra Guadarrama 
pGsunęiy się wojska narodowe o kil- 
|kanaście kilometrów. Na odcinku 
Teruelu odniosły wojska powstańcze 
wielkie zwycięstwo nad milicją rzą- 
dową. Na początku bitwy przyłą- 

powstańców, otwierając natychmiast 
ogień na okopy nieprzyjacielskie. W 
Barcelonie rozstrzelano 15 piłotów, 
którzy odmówili wystartowania. Po 
gwałtownych utarczkach pod Dan- 
gas, wojska rządowe cioneły się, zo” 
stawiając na placu boju 15 samocho” 
dów ciężarowych, 2.800 karabinów 
i 15 motocyklów. 

SAMOLOTY NARODOWE BOM- 
BARDUJĄ PORT W BILBAO. 
BAYONNE, 1.9. Wczoraj wieczo- 

rem bombardowały samoloty po- 
wsłańcze port w Bilbao. Większa 
ilość fabryk i warsztaty portowe 
doznały uszkodzeń, 

ROZSTRZELANIE ZAKŁADNIKÓW 
POWSTAŃCZYCH. 

PARYŻ, 19. Specjałny korespon- 
dent „Paris Soir“ donosi z la Puncha: 
Wczoraj zakładnicy, więzieni w for- 
cie Guadelupa, zostali przeprowa- 

| dzeni do Irunu. Postawiono ich przed 
sądem wojeńnym i wieczorem, na 
skutek odrzucenia ultimatum przez 
powstańców, zostali rozstrzelani. 
Korespol znt donosi, że na ulicach i 
placach irunu rozgrywały się wstrzą- 
sające sceny. Zalkładników poprzy- 
wiązywano do drzew, poczem do 
nich strzelano. 

KOMSOMOŁ W MADRYCIE * 

  
! 

DRYCIE. 
BARCELONA, 1.9. Do. Madrytu 

przybył brat Trockiego, celem zor- 

która pośpieszy kupić; 
bieliznę damską, nocne koszulki, komplety (motylki 

czyły się liczne oddziały rządowe do | 

Nr. 

  

PUNK 

parasolkę i t. d. 

ul. ZAMKOWA Nr. 9 

Е 

$anizowania młodzieży socjalistycz- 
nej na wzór sowieckiego „Komso- 
motu“. 

CIĘŻKIE STRATY WOJSK RZĄ- 
DOWYCH W DOLINIE TAGU. 
SEVILLA, 1.9. Radiostacja po- 

wsłańcza komunikuje: Nasze ostat- 
nie operacje w prowincji Toledo po- 
zwoliły nam zająć dolinę Tagu i spo- 
wodowały klięskę wojsk rządowych, 
które poniosły ciężkie straty, porzu- 
cając wiele matenjału wojennego. 
Klęska ta pozwoliła na stwierdzenie 
moralnego osłabienia rządowych mi- 
licjantów, którym opowiadano, że aż 
ido Kordoby nie napotkają na opór i 
że ofensywa na Sevillę będzie łatwa. 
Madryt jest niemal codziennie bom 
bardowany przez lotnictwo, które 
obrzuca bomibami koszy, minister- 
stwa i lotniska. Lotnictwo rządowe 
jest bardzo osłabione na skutek cią- 
głych strat i przestaje nas niepokoić. 
W, Irun władze, po ewakuowaniu 
ludności cywilnej, ulokowały jeńców 
na ulicach i w budynkach, zagrożo- 
nych przez bombardowanie lotnictwa 
powstańczego. 

WOJNA Aż DO WIOSNY, 
LIZBONA, 1.9, Gen. Mola oświad* 

czył przedstawicielowi prasy portu- 
galskiej: „Zwycięstwo zbliża się, lecz 
iwojna będzie trwała aż do wiosny. 
Potęga komunizmu w Hiszpanii bę- 
dzie całkowicie zniszczona. Nie wie- 
rzę poza tym w neutralność naro- 
dów. 

Korespondent „,Diario Di Noticia“ 
opisuje straszliwe sceny codzienne” 
$o bombardowania m. Avila przez 
samoloty rządowe. 
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  SZKOLNĄ. 

- Ustawa o „służbie 
BUKARESZT, 1.9, Rząd rumuń- 

ski uchwalił wprowadzenie obowiąz- 
Ikowej służby pracy, do której zosta- 
mą pociągnięci młodzi ludzie w wie- 
ku od 18 do 21 lat. Projekt ustawy 
zostanie opracowany przez minister- 
stwo obrony narodowej, w porozu- 

Pogrzeb Ś.p. W. 
WARSZAWA, 1.9. Dziś przed 

południem odbył się w Warszawie 
pogrzeb ś. p. posła red. Wojciecha 
Stpiczyńskiego. 

O godz. 10-ej w kościele Karola 
Boromeusza rozpoczęło się nabożeń- , 
stwo żałobne. е 

Na nabožeūstwie žalobnym była 
obecna rodzina zmarłego, p. Prezes. 
Raldy Ministrów gen. Sławoj-Skład- 
kowski, Marszałek Senatu Prystor, ' 

pracy” w Rumunii 
mieniu z  ministerstwami pracy, 
oświaty i komunikacji. Ustawa ta 
ma, jak się zdaje, na celu usunięcie 
młodzieży akadeimickiej z pod wpły- 
wów organizacyj narodowych, które, 
dając młodzieży pracę, zwłaszcza w 
okresie żniw, wywierają na nią silny 
wpływ polityczny. 

Stpiczyńskiego 
stawiciele władz wojskowych, liczne 
delegacje organizacyj i -instytucyj 
społecznych. Przybyli również bar- 
dzo licznie dziennikarze. 

Po skończonej Mszy świętej, tru- 
mnę ze zwłokami ś. p. red. Stpiczyń- 
skiego złożono na karawan. Orkie- 
stra odegrała marsz żałobny, a usta- 
wione przed kościołem oddziały 
sprezentowały broń. 

Wkrótce potem ruszył kondukt 
Marszałek Sejmu Car, członkowie żałobny, kierując się w stronę cmen- 
rządu, senatorowie i posłowie, przed- | tarza wojskowego. 

239- ro 

 



liu AD ori: aria s. Pota Skargi ® 
  

W. dn. 11 września b. r. z okazji gmachu Domu Katolickiego przy ul. czem nastąpią obrady Kongresu, za- 

Jubileuszu  400-lecią urodzin ks. 
Piotra Skalrgi, oraz Kongresu Publi- 
cystów i Działaczy Katolickich, od- 
będzie się w Warszawie wielki zjazd, 
katolicki. 

Obrady Kongresu Publicystów i 
Działaczy Katolickich toczyć się bę- 
dą w ogromnej sali imponującego: 

  

Nowogródzkiej w Warszawie. 
Na program Kongresu składa się: 

w dn. 10 września zebranie powital- 
ne w sali Domu Katolickiego, w dniu 
11 września Msza św. na intencję 
Odrodzenia Polski w kościele św. 
Piotra i Pawła (na Koszykach), po” 

  

kończone w tym dniu przedstawie” 
niem w Teatrze Wielkim, gdzie wy” 
stawione będzie misterjum średnio” 
wieczne p. t. „Quidam”, w dniu 12 
września toczyć się będą dalsze obra 
dy Kongresu, zakończone wieczor- 
nym: koncertem. 

Koncert odbędzie się pod hasłem: 

ca Skargi a dzisiejsza Pol- 
ska”. 

W dniu 13 września odbędą się 
główne uroczystości obchodowe w 
mieście. Program tego dnia jest bar- 

| 
| 

    
na Litole ,, 

KRÓLEWIEC, 31.8. Wychodząca 
w Królewcu urzędowa „Preussische 
Zeitung“ donosi z Kowna. Na Litwie 
rozpoczęła się propaganda za utwo”, 
rzeniem t zw. „frontu ludowego”. 
Na czele tej akcji stoi redaktor ko-, 
wieńskiego „Juedische Stimme“ dr. | 
Rubinstein. Jego apel do kół opozy- | 
cyjnych w sprawie utworzenia fron- 
tu ludowego miał zostać z radością 
powitany przez lewicową „Lietuvos 
Żinios”, tembardziej, że zawierał on 
równocześnie napaść na urzędowy 
organ litewski „Lietuvos A'das“. Dr. 
Rubinstein zarzucał  mianowicie 
„Lietuvos Aidas“, iž ze zbyt widocz- J. Em. Ks. Kardynai, na Studium 

Katoiickiem 
W. dn. 31 sierpnia J. Em. Ks, Kar- 

dynał Prymas Hlond wygłosił na Stu- 
djum _ Katolickiem przemówienie 
następujące: 

Pierwsze studjum katolickie odr 
było się w starym Poznaniu — dru- 
gie w świętem Wilnie. Przeszło to 
studjum z zachodnich na wschodnie 
rubieże, na których polska myśl ika- 
tolicką tyle stworzyła wiekopom- 
nych dzieł. I mimo przeciwności cza- 
su polskiemu życiu udało się prze- 
prowadzić to drugie studjumi kato- 
lickie w chwili, gdy świat cały drży 
w posajdach i kiedy jutro Europy jest 
tak piroblematycznu, i kiedy Polska 
jest tak zagrożona niebezpieczeń- 
stwami, że politycy prawie już nie 
wiedzą «co robić, i politykę swoją 
międzynarodową z godziny na godzi- 
nę odkładają. 

W tej chwili w Polsce katolickiej 
spokojnie, jakgdyby nic światu nie 
zagrażało ywają swoje zadania, 
swoje zjazdy, narady z odczytami, 
tak, jak gdyby Polska miała pewien 

instynkt spokoju, jakgdyby Polska w 
tej chwili groźnej wyczuła, że jej 
misją jest bezwzględnie pokój; jak- 
gdyby Polska miała przeczucie, że w 
tej zawierusze, która idzie, że tej 
nawałnicy, która się nasuwa, że Pol- 
ska jakoś się ustrzeże, że Polską bę- 
dzie mistrzynią misji — porządku 
ludów. 

Chciałbym, aby to nasze studjum 
katolickie wileńskie upamiętniło się 
swojemi skutkami w życiu katolic- 
kiem Polski, że obrady i Wasze stu- 
dja Panie i Panowie opublikowano, 
i żeby całe szeregi w Polsce je czy” 
tało, żeby dało to dzisiejszym i póź- 
niejszym pokoleniom świadectwo te- 
go, że Polska odbudowana odgrywa 
misję twórczą w dziedzinie wycho” 
wawozej i w dziedzinie tworzenia ro- 
zumu wychowanią ducha polskiego. 

W. chwili najgroźniejszej w poli- 
tyce narodów, życzę żeby ania 
iprace Wasze miały w Polsce jak- 
najlepsze powodzenie. 

Ostatni dzień obrad 
W dniu wczorajszym, po nabożeń- 

stwie, odprawionem przez J. E. Ks. 
Prymasa 'w kościele św. Jana, o go” 
dzinie 8, rozpoczęły się obrady Sek- 
cji Wychowania Seksualnego. 

Wypełniły je referaty: 1) „„Kato- 
lickie zasady pedagogiki seksualnej” 
— p. Stefanowiczowej; 2) Psycholo- 
giczne podstawy odrębnego wycho- 
wania młodzieży męskiej i żeńskiej 
— ks. dr. Czesława Piotrowskiego; 
3) „Koedukacja w przyszłem lice- 
umi* — ks. mg. Jana Fondalińskiego, 
oraz 4) „Koedukacja z punktu wi- 
dzenia moralnego" — ks. rektora dr. 
Kazimierza Kowalskiego. ! 

Referenci przedstawili Ikatolioki: 
punikt widzenia na tak faworytowaną 
do miedawna przez czynniki urzę” | 
dowe zasadę koedukacji w szkołach, ; 
wykazując jej szkodliwość, zwłaszcza 
z puniktu widzenia moralnego. 

O godz. 13 nastąpiło uroczyste 
zakończenie obrad Studium Katolic- 
kiego. Uroczystość zamknięcia od- 
była się w Auli Kolumnowej U. S.B., 
  

Zawody o puhar 
Gordon-Benneta 

WARSZAWA, Według wiadomo- 
ści, otrzymanych przez Aeroklub 
R. P., balon „Bruxelles“, z lotnikiem 
Quersin (Belgia), wylądował w po- 
niedziałek o godz. 12 m. 10 o 18 km 
na północ od Smoleńska, podczas 
burzy śnieżnej. 

w obecności J. E. Ks, Prymasa, J.E. 
Ks. Arcybiskupa, p. Wojewody oraz 
licznie zebranych uczestników Stu- 
@лм, 

Po zagajeniu zabrał głos Ks. Pry- 
mas, w gorących słowach dziękując 
Nacz. Inst. Alk. Kat. za pracę nad 
zorganizowaniem Studium i życząc 
owocnej pracy na przyszłość. Po* 
trzeba usilnej pracy jest tem gwał- 
towniejsza, że światu grozi zawie- 
rucha, w odmętach której może zgi- 
nąć cały dorobek kulturalny. 

Staropolskiem życzeniem „Szczęść 
Boże”, zakończył Ks. Prymas swe 
przemówienie. 

Na zakończenie przemówił p. 
Rostocki, szambelan papieski, który 
w krótkich słowach scharakteryzo- 
wał ideał katolickiego i narodowego 
wychowania, życząc instruktorom 
Alkcji Katolickiej powodzenia przy 
wprowadzeniu tego ideału w oe 

LAUKAITIS SAK RA AM (CA. TAS a k S DRS AK 

Nowošci wydawnicze 
Nowe dzieło J. E. Ks. Arcybiskupa 

Teodorowicza o Konnorsreuth 
Ks. Arcybiskup Józef Teodoro" 

wicz wydał po niemiecku u Pusteta 
wielkie dzieło, liczące koło 600 stron 
poświęcone krytycznemu omówien.u 
zjawisk w Konnersreuih p. t. „Kon” 
newsreuth im Lichte der Mystik und 
Psychologie'. Fachowa krytyka   OSKWIA. Wczoraj wieczorem 

koło Smoleńska opadł balon „Bel- 
śica', a ldziś rano w rejonie Koral- 
skim, w Karelii, osiadł balon „Zu- 
rich“. O losie innych balonów na 
razie brak wiadomości. 

NOWY PUHAR 
GORDON - BENNETT'A. | 

{     
! 
' 
i 
i 

Nowy puhar — przechodnia nagroda zawo- 

wyjścia 

| reui 

jstało się ono wydarzeniem 
|niemieckim życiu kulturalnym. Dla 
polskiego czytelnika książka będzie 

dów balonowych — ufundowany jest przez również niezwykle ciekawa, 

zgodnie podkreśla, że dzieło to sta- 
nowi przełom w dotychczasowej li- 
teratunze o Teresie Neumann i musi 
być uznane za najlepsze. Literatura 
ta bowiem stworzyła duży chaos do- 
„okoła Konnersreuth i grzeszyła nie 
raz jednostronnością w syntezie. Do-' 

jstojny autor postawił sobie zą zada” 
jlat. Z opisów 

ny zjawisk mistycznych u Teresy |czelne wybija się opis lotu Chica-, 
nie ustalić zasadnicze wytyczne oce” 

Neumann i zbadać je zarówno ze 
stanowiska teologji mistycznej jak i 
psychologii. 

Arcybiskup Teodorowicz z suro- 
wym krytycyzmem, większym nie” 
raz niż u wielu przeciwników stygma- 
tyczki, odnosi się do zachodzących 
faktów, lecz nie poprzestaje tylko na 
tej stronie zewnętrznej i sięga w głąb 
życia iduchowego Teresy, Analizuje 
główne czynniki jej przeżyć we- 
wnętrznych i ujawnią zasadnicze ich 
źródło mistyczne. 

W rezultacie otrzymaliśmy dzie- 
ło, napisane z głęboką znajomością 

Jteologji i psychologii oraz na pod” 
| stawie wielokiotnych badań na miej- 

litera" 

Krytycy wyrażają opinję, że punkt 
dostojnego Autora jest je- 

dynie właściwy dlą trafnej i spra” 
wiedliwej oceny zjawisk w Konners- 

th. Te zalety dzieła sprawiły, że 
ili w 

scu i przestudjowania całej 

ponie- 

Polskę. — Jest to dzieło art. rzeźbiarza waż przynosi zupełnie nowe ujęcie 
Szukalskiego. ' przedmiotu w porównaniu z poprzed: 

dzo bogaty i specjalnie ważny dla 
każdego obywatela - katolika. |wstańców w Hiszpaniji. 

Uroczystości rozpoczęte będą 
Mszą św. Pontyfikalną Polową, któ”; 

ira odprawiona będzie przez J. Em. 
Ks. Kardynała Kakowskiego o godz. 
9 rano na placu Zamkowym pod Ko- 
lumną Zygmuntą, Po Mszy św, o- 
godz. 11-ej nastąpi odsłonięcie tabli- 
cy na Zamku Królewskim ku czci 
ks. Piotra Skargi, o godz. 14-ej zbiór” 
ka organizacji oraz publiczności na! 
pl. Mauszałka Piłsudskiego, skąd po Niebywały skandal wydarzył się 

wysłuchaniu przemówień działaczy w gospodarce gm. zdzięciolskiej, któ 

katolickich wyruszy ogrominy po“ ra cieszyła się dotąd opinią najlep 

chód przez ulice Warszawy. szej pod względem administracyjnym 

| 

ną sympatją bierze on stronę po” 

Olbrzymie 

Wieczorem na zakończenie uro-|i była wzorem dla innych gmin. 
czystości odbędzie się pod gołem Obecnie została skompromitowa- 

niebem, na Rynku Starego Miasta na pizez swych kierowników, dzia- 
przedstawienie historyczne — „Ka- łaczy sanacyjnych, na czele z sekre- 

zanie Skarngi' oraz pre „wienie j tarzem gminy, Piotrem Woyną, od- 

galowe w Teatrze Wielkim. znaczonym Krzyżem Zasługi za wzo” 

Niewątpliwie uroczystości te, | rową administrację i działalność spo” 
łeczną 

Podczas przeprowadzanei bowiem 
lustracji gospodarki gminnej przez 
specjalną komisję, zostały uawnio- 
ne olbrzymie nadużycia finansowe. 

Z posiedzenia Rady 

które odbędą się celem uczczenia 
wielkiego kaznodziei - patrjoty, zgro” 
madzą liczne rzesze katolick.e z ca- 

jłej Polski, które z dni tych wywiozą 
niezapomniane wrażenia, zaznane 
podczas tej potężnej manifestacji ka- 
tolickiej, 

Osoby wyjeżdżające otrzymują 
50 proc, zniżki kolejowe na zasadzie 
indywidualnych kart uczestnictwa 
Ligi Popierania Turystyki, wydawa” 
nych przez Komitety Parafjalne Ak- W dniu 30 sierpnia r. b. w sali     cji Katolickiej. Karty uczestnictwa |isonferencyjnej Urzędu Wojewódz- 

wydają również biura podróży oraz! kiego odbyło się iedzenie Rady 

kioski Ruchu”. | Okiręgu Wojew. „ Str. Pož. R. P. 
: przy udziale delegatów Oddziałów | NIET Pa a i E TEO BERLIN A 

| Nowa zdobycz radia Powiatowych z terenu Wojewódz- 

ODBIORNIKI STEREOFONICZNE. **a_ Wileńskiego. | > 
Wśród radioamatorów rozeszła się ostat- Przed rozpoczęciem posiedzenia 

nio wiadomość o niezwykle doniosłej zdo- odbyła się ldekoracja Medalami Za- 

A radiowej, która w a. sługi za prace na polu pożarnictwa, 
wątpiiwie nową erę w istoru radiołtonii. " 

Podobno jedna z czołowych fabryk radio- z” 2 nadane przez Zarząd 

wych przygotowuje na sezon obecny nowego a Ž 

typu odbiorniki, w których po raz pierwszy Następnie delegacja Straży Pożar” 
zastosowane” zostało stereofoniczne odtwa* nych powiatu postawskiego na czele 

rzanie dźwięków. Efekt stereofonicznego z prezesem Oddziału Powiatowego 

odbioru jest zdumiewający. Dźwięki posia- - л ‚ 

dają niespotykaną dotychczas wyrazistość, p. A. Czechowiczem wiręczylą p. 

okrągłość brzmienia i miękkość tonu, Głos Staroście W. Niedźwieckiemu b. pre- 
ludzki i każdy instrument muzyczny zacho- zesowi Rady Oddziału w Postawach 

zo w Er swą naturalną p Lp że dyplom Członka Honorowego wszyst 
ową, dzięki czemu ma się wrażenie bez- pic] ż $ 

pośredniego słuchania wykonawcy. kich Straży a terenu pow. Postaw 

Po wspólnej fotografji p. wicewo- 
jewoda M. Jankowski Prezes Zarzą- 

j du Okiręgu otworzył posiedzenie Ra- 

nimi publikacjami dostojnego Auto- 
ra w polskim języku. (KAP). 

Z. Burzyński: Pomiędzy 
chmurami. Państw. Wydawnictwo 
Książek Szkolnych. Lwów 1936, Str. 
152 i 18 tablic z ilustracjami, Cena SŁONIM. Na ostatniej sesji wy” 
zł. 2.50. jazdowej Sądu Okręgowego w Grod- 

W przeddzień niemal zawodów 0!nie, rozpatrywano sprawę księdza 
puhar Gordon-Bennetta ukazała się | prawosławnego Daniluka, byłego pro- 
książka wielokrotnego zwycięzcy włboszcza w Porzeczu, pow. słonim- 
tych zawodach i współzdobywcy dla skiego, oskarżonego o publiczne znie- 
Polski poprzedniego puharu Gordon- ważenie narodu polskiego, polega” 
Bennetta kpt. Z, Burzyńsk.ego. Ak- jące na tem, że oskarżony wyraził 
tualna ta książka p. t. „Pomiędzy się o emisjariuszu powstania Wołło- 
chmurami” przynosi opisy szeregu wiczu „mietieżnik, grabitiel poczty”, 
lotów balonem wolnym, odbytych oraz użył innych wyrazów zniesła- 
przez autora w ciągu kilku ostatnich 

go — Kanada, w którym kpt. Bu- 
rzyński, wespół z. kpt. Hynkiem zdo- 
byli dla Polski po raz pierwszy pu- 
har Gordon - Bennetta, inne loty w 
tychże zawodach, oraz opisy szeregu 
lotów doświadczalnych i ėwiczeb- 
nych, których celem m. i. było o” 
siąśnięcie w otwartej gondoli balonu 
wysokości ponad 10.000 m. 

Książka kpt. Burzyńskiego da 
czytelnikowi nie ma wiadomości o 
tem, w: jalki sposób przez szereg lo" 
tów, w których uczestniczył autor, 
Polską wybiła się na czoło uczestni- 
ków międzynarodowego sportu ba- 
lonowego, idostarczy mu nadto rów- 
nież całego szeregu wiadomości, do” 
tyczących nie tylko znaczenia lot- 
nictwa balonowego, ale i uroku i 
poezji, jak i trudności i niebezpie- 
czeństw, jakie sport ten przedstawia 
dla lotnika. 

Książkę wydaną przez Państw. 
Wydawnictwo Książek Szkolnych 
we Lwowie i opatrzoną licznymi in- 

teresującymi ilustracjami, Minister” 
stwo znań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego zatwierdziło jako 
lekturę w ostatniej (IV) klasie gimna 
zjów ogólnokształcących. : 

     

    

  

Telewizor, ktėry wywolal na wystawie wielkie zainteresowanie, 

front ludooy * 
„Preussische Ztg.“ jest zdania, iż 

akcja „Juedische Stimme' ma na ce- 
lu bolszewizację Litwy. 

„Memeler Dampiboot“ podaje, że 
26 b, m. odbyły się w Kownie rewi- 
zje u komunistów, przyczem kilka 
osób aresztowano. Znaleziono wiele 
kilogramów druków i ulotek komu- 
mistycznych, siedem matryc z tek- 
stem odezw komunistycznych oraz 
skonfiskowano korespondencję w 
sprawach propagandy komunistycz- 
nej na Litwie w językach miemiec- 
kim, rosyjskim i litewskim. 

Policja kowieńska zakupiła ©- 
statnio 2 samochody pancerne, wy- 
posażone w karabiny maszynowe i 
inne nowoczesne przybory. 

  

nadużycia 
w gm. zdzięciolskiej 

DEFRAUDANCI USIŁOWALI SPALIĆ ARCHIWUM Z AKTAMI. 

Chcąc ukiryć przestępstwo, winni 
spowodowali pożac archiwum, celem 
zn'szczenia wszelkich aktów, rachun- 
ków i kompromitujących papierów. 
Dzięki tylko szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, zdołano archiwum ura- 
tować, 
Wobec zebranych danych i stwier- 

dzenia winy personelu kierownicze” 
go, władze śledcze żarządziły aresz- 
towanie b, sekretarza gminy Piotra 
Woynę, pisarza Aleksandra Ilinieca, 
nauczyciela Więckowskiego i pomoc- 
nika Woyny, Wszystkie akta gminne 
zostały opieczętowane, Dalsze do- 
chodzenie w toku. (h) 

Wileńskiego Okręgu 
Wojewódzkiego Związku Straży Pożarnych 

dy Okmęgu Wojewódzkiego i w dłuż- 
szym przemówieniu zobrazował roz" 
wój prac pożarniczych na terenie 
województwa, podkreślając, że rok. 
rocznie prace postępują naprzód i 
dają coraz lepsze wyniki, co w dużej 
mierze jest zasługą Zarządów Od- 
działów Powiatowych i Straży, 

Rada pod przewodnictwem p. 
kpt. Stefana Drabczyka zatwierdzi- 
ła sprawozdania: z działalności, fi- 
nansowe i komisji rewizyjnej za 

11935-36 r. oraz 'dokonała wyboru 
|wylosowanych członków Zarządu 
Okręgu ponownie pp. W. Woje- 
wódzkiego i inż. D. Strugacza, i do 
Komisji Rewizyjnej ponownie pp. 

i 

dyr. T. Miškiewicza, dyr, Milkow- 
skiego i L. Biliūskiego. 

Delegatem do Rady Naczelnej 
wybrany został p. inž. D. Strugacz. 

Posiedzenie Rady zostało zakoń” 
czone po rozpatrzeniu całego szere- 
gu spraw i wniosków. 

$kazanie duchownego prawosławnego 
za znieważenie Narodu Polskiego 

wiających. W! toku przewodu sądo- 
wego wina proboszcza Daniluka zo- 
stała udowociniona i Sąd skazał go 
na 6 miesięcy aresztu, darowując mu 
karę na mocy amnestji z 2.1, 36 r. 
W ustnych motywach sędzia Merle 
zaznaczył że aczkolwiek odbycie 
kary ks. Danilukowi zostało daro- 
wane, to jednak mogą być względem 
niego, jalko duchownego, zachowane 
dalsze skutki wyroku skazującego. 

tych na miejsce na-  ZEMEPEKUNEWNISZERZZIEE A. A NT I OPTS K T EOS 

WYSTAWA RADJOWA W LONDYNIE.
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Sprawa uboju zwierząt 
Wkrótce ukażą się rozporządzenia wykonawcze 

„ W dn. 17 kwietnia b. r. sejm uchwa 
lit ustawę o uboju zwierząt gospodar 
skich w rzeźniach. Ustawa ta wcho- 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1937 
r. a zatem do tego dnia mają się uka 
zać wszystkie rozporządzenia wyko- 
nawcze, od których uzależnione jest 
wejście w życie poszczególnych prze 
pisów ustawy. 

Jak się dowiadujemy, ustawa o u- 
boju zwierząt gospodarskich w rzeź- 
niach będzie wykonywana na pod- 
stawie t:zech rozporządzeń, które 
zostały już opracowane, ostatecznie 
uzgodnione między zainteresowane - 
mi ministerstwami i mają się ukazać 
w najbliższym czasie w „Dzienniku 
Ustaw”. 

Z dwóch rozporządzeń wykonaw - 
czych ministra rolnictwa i reform 
rolnych, jedno dotyczy uboju zwie - 
rząt gospodarskich, drugie zaś sposo 
bów i warunków uboju rytualnego. 
Rozporządzenie ministra przemysłu i 
handlu reguluje warunki obrotu mię- 

sem, pochodzącem z uboju rytualne- 
go. 

Rozporządzenie o uboju zwierząt 
gospodarskich, opierając się na zasa- 
dzie stosowania ogłuszania, lub pozba 
"wiania zwierzęcia przytomności w in 
"ny sposób przed wykrwawieniem,usta 
la szereg przepisów, regulujących po- 

szczególne fazy uboju: bydło rogate 
oraz konie, wprowadzane do hal ubo- 
owych winny mieć zasłonięte oczy: 
przed ogłuszeniem zwierzęta powin - 
ny być unieruchamiane, celem ogłu - 
szania lub w inny sposób pozbawia- 
nia zwierząt przytomności należy sto 
sować metody mechaniczne, lub prąd. 
elektryczny, przytem do oprawiania 
zwierząt można przystąpić dopiero 
po stwierdzeniu jeśo śmierci. 

Ubój bydła rogatego, owiec, kóz, 
Kwiń i koni winien odbywać się w ten 
sposób, aby ogłuszanie i wykrwawie- 
nie następowały w osobnem pomiesz 
«czeniu, do którego zwierzęta wprowa 
'dzane będą w ilości, która niezwłocz- 
nie i jednocześnie może być poddana 
ubojowi. 

Pozatem rozporządzenie to posta- 
'nawia, że ogłuszanie oraz wykrwa- 
"wianie zwierząt może być dokonywa 
ne jedynie przez osoby płci męskiej 
"w wieku co najmniej 18 lat, oraz, iż 
organa urzędowego badania zwierząt 
rzeźnych i mięsa winny nadzorować, 
aby przy uboju nie zadawano zwie - 
rzetom zbędnego bólu i cierpień. 

, Rozporządzenie o sposobach i wa- 
+xunkach uboju rytualnego zwierząt 
gospodarskich postanawia, iż ubój 
rytualny może odbywać się zasadni - 
czo w rzeźniach samorządowych, po- 
zatem wojewoda może wyrazić zgodę 
na ubój również w innych rzeźniach, 
„jednak pod warunkiem, że ubój ry- 
„ualny nie może odbywać się jedno - 
cześnie z ubojem zwykłym. | : 

Tlość zwierząt, które mogą być pod 
dane ubojowi rytualnemu będzie o- 
Śraniczona do potrzeb tej ludności, 
której wyznanie zabrania spożywa - 

nia innego mięsa i to w ten sposób, 
aby cała ilość mięsa, pochodząca z u- 
boju rytualnego (części przednie i 
tylne) odpowiadała potrzebom spoży 

cia właściwych grup ludności oraz 
wywozu tego rodzaju mięsa i jego 
przetworów zagranicę. 

W tym celu wojewódzkie władze 
administracji ogólnej, a dlą Warsza 
wy — zarząd miejski — ustalają dla 
każdego powiatu oraz miast wydzie- 
lonych na okres od 1 do 3 miesięcy, 
w kilogramach żywej wagi ilość zwie 
rząt do uboju rytualnego. Powiatowe 
władze administracji ogólnej, a w 
miastach wydzielonych — zarządy 
tych miast — przeprowadzają podział 
tej ilości pomiędzy sprzedawców 
mięsa z uboju rytualnego, wydając 
im pozwolenia na ubój rytualny i wy 
znaczając rzeźnie, w których ubój ten 
ma się odbywać. 

Pozwolenia na ubój rytualny wyda 
wane będą wyłącznie koncesjonowa- 
nym sprzedawcom mięsa z uboju ry - 
tualnego lub przetworów tego mięsa. 

Rozporządzenie ministra przemy- 
słu ; handlu wydane w porozumieniu 
z ministrem rolnictwa i reform rol- 
nych dotyczy warunków obrotu mię- 
sem, pochodzącem z uboju rytualne- 
go. 

Rozporządzenie to ustala, iż mięsa 
pochodzące z uboju rytualnego, cho- 
ciażby nie zostało następnie uznane 
za odpowiadające rytuałowi, jak 
również przetwory, zawierające mię- 
so z uboju rytualnego, powinny być 
przed dopuszczeniem do obrotu han- 
dlowego odpowiednio oznakowane 

Mięso to i przetwory z niego modą 
być sprzedawane wyłącznie przez fir 
my koncesjonowane. Przytem od- 
sprzedaž lub odstępowanie tego mię- 
sa innvm koncesjonarjuszom jest nie 
dozwolone. 

W przedsiębiorstwach koncesjono- 
wanych nie wolno dokonywać sprze- 
daży mięsa i przetworów innych, niż 
pochodzących z uboju rytualnego. 

Upadłość cukrowni 
Karwice - Ozierany 

Jak się dowiadujemy — ogłoszenie u- 
padłości cukrowni Karwice — Oziera- 
ny, jednego z największych zakładów 
przemysłowych na Wołyniu, wywołało 
wśród wierzycieli tej fabryki dążenie 
do zorganizowania akcji obronnej. Wie- 
rzyciele ci rejestrują się w biurze — о- 
gėlno - krajowego Związku wierzycieli 
(ul. Sienkiewicza 1 m. 24) i zacierzają 
utworzyć komitet obrony ich interesów. 

Sytuacja walutowa 
Na giełdach walutowych w dalszym 

ciągu nie zanotowano żadnych poważ- 
niejszych zmian. Tendencja dla dewizy 
na Londyn była raczej słabsza. Dewiza 
na Nowy Jork pozostaje w Paryżu stale 
nie wiele poniżej górnego punktu złota, 
rzadko tylko osiągając ten punkt. Daje 
to powód do twierdzenia, że rząd fran- 
cuski w drodze jakichś bliżej niezna - 
nych środków zahamował zwyżkę dola- 
ra i odpływ złota do Ameryki. Dewizy 
na Zurych i Amsterdam notowane są w 
Paryżu w dalszym ciągu raczej nieco wy 
żej od górnego punktu złota.   

Miejsca sprzedaży mięsa rytualne- 
go i przetworów z niego mają posia- 
dać nad wejściem na białym tle fiole 
towy napis o wymiarach 25 na 150 
cm. „sprzedaż mięsa rytualnego”, 

Posiadacz koncesji nie może trud- 
nić się handlem żywca, ani handlem 
mięsa poza mięsem z uboju rytualne- 
go. 

Rozporządzenie to przewiduje po- 
nadto szereś przepisów normujących 
udzielanie, bądź odebranie koncesji 
na sprzedaż mięsa rytualnego. 
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  UEATWIAJĄCYM FUNKGJE "ORGANÓW 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 
" SĄ STOSO =" 

WANE PRZY KAMIENIACH RZ IQWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
00 ZAPARCIA” С/ (I KIE ZIOŁA” SĄ 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSICZAJĄCYM, 

TRAWIENIA, STOSO- 

Klęska posuchy 
w Wielkopolsce 

Liczne powiaty Wielkopolski nawie - 
dzone zostały przez 2 lata z rzędu klę- 
ską posuchy, która przyprawiła rolni - 
ctwo o dotkliwe straty, 

Obliczono, że ubytek w zbiorach 5 
głównych ziemiopłodów wyniósł w Wiel 
kopolsce wskutek posuchy w r. 1934-35 
w przeliczeniu na złote:36,5 milj. zł, a 
w roku 1935-36 aż 102,4 milj. złotych. 
Łączna zatem strata dla obu lat klęski 
suszy wyniosła dla rolnictwa wielkopol- 
skiego około 140 miłjonów złotych. 

Posucha spowodowała nadto straty i 
szkody w innych ziemiopłodach, jak ko 
niczyny, łubiny, siana, poplony, co jesz 
cze powiększa ogólną sumę strat. (pr.) 

Rzemiosło wielkopolskie-- 
a Żydzi 

Na zebraniu narodowo - chrześc. Zje- 
dnoczenia rzemiosła w Gnieźnie, prezes 
tamt. oddziału, Józef Zakrzewski, wez- 
wał mistrzów rękodzielniczych, aby nie 
przyjmowali do nauki uczniów Żydów. 

  
      

      

  

Centrala chrześcijań 
powstanie wkró 

Z inicjatywy prezeski chrześcijań- 
skiej kasy bezprocentowej przy ul. 
Książęcej 6 p. Marji d' Andre powstał 
w Warszawie komitet zjazdu przed- 
stawicieli chrześcijańskich kas bez- 
procentowych, mających na celu 
zorganizowanie centrali tych kas. 
Sprawa ta jest bardzo na czasie, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że społe- 
czeństwo polskie, wstępując w ślady 
Żydów, przystąpiło do organizowania 
kas bezprocentowych. 

„Wiadomo jakim celom służą i ja- 
ką rolę spełniają w Polsce bezprocen 
towe kasy żydowskie. Są one jedną z 
ważniejszych podstaw istnienia i roz 
woju handlu i rzemiosła żydowskie- 
go. Dzięki nim handel i rzemiosło 
żydowskie w Polsce znajduje się w 
położeniu uprzywilejowanem i mo- 
ga skutecznie konkurować z takie- 
miż gałęziami polskiego życia gos- 
podarczego. 
№ tej dziedzinie życia społeczeń- 

stwo polskie pozostało daleko w tyle 
za Żydami. Co prawda od pewnego 
czasu widać nieśmiałe próby zakła- 
dania polskich, chrześcijańskich kas 
pożyczkowych. Ale próby te są do- 
tychczas całkowicie niewspółmierne 
z wielkiemi zadaniami, jakie stoją 
rzed tego rodzaju organizacjami. 

„Wskutek kryzysu gospodarczego i 
zalewu żydowskiego handel i rzemio 
sło polskie napotykają w swoim ro- 
dzaju na niezmiernie trudne do po- 
konania przeszkody. Toteż musi się 
znaleźć ktoś, kto by im podał rękę 
i ktoby w tem, co się dziś popular- 
nie nazywa „walką o polski stragan" 
skutecznie dopomógł, 

, Według ostatnich danych statys- 
tycznych z r. 1935 istniało w Polsce 
722 żydowskich kas bezprocento- 
wych, rozsianych po całej Polsce. W 
r. bież, liczba ta wzrosła dwukrotnie. 
Ogólny obrót ich wynosił przeszło 

skich kas bezrocent, 
tce w Warszawie 

17 miljonów zł. Pomimo, że podstawą 
istnienia tych kas jest fundusz mię- 
dzynarodowego żydostwa, którym 
Żydzi zagraniczni obficie zasilają 
swoich współbraci w Polsce, omawia 
ne kasy otrzymują wydatny zasiłek 
od władz polskich. 

I tak w r. 1933-34 subwencja pań- 
stwo dla żydowskich kas bezprocen- 
towych wynosiła 42.550 zł, a w r. 
1934-35 — 97.750 zł. Oprócz subwen 
cyj państwowej bezprocentowe kasy 
żydowskie otrzymują corocznie kre- 
dyt z Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go. Kredyt ten wyniósł w roku bie- 
żącym 500.000 zł., od czego procen- 
ty płaci Fundusz Pracy. 

Mieliśmy możność zasiąśgnąć infor- 
macyj u p. Andre o celach i zada- 
niach mającej powstać centrali, Ża- 
sadniczym celem centrali będzie „roz 
wijanie zmysłu handlowego w szero- 
kich masach ludności chrześcijań- 
skiei w Polsce. W, stosunku do kas w 
terenie, centrala będzie jednostką 
nadrzędną, rozdzielającą kredyty i 
subwencje państwowe, inicjującą za- 
kładanie nowych kas, koordynującą 
ich działalność i tp. 

Prace zjazdowe są w pełnym to- 
ku, Dotychczas komitet otrzymał oko 
ło 60 zgłoszeń kas bezprocentowych 
lub na małem oprocentowaniu, po- 
pierających specjalnie rzemiosło i 
drobny handel, 1 

Komitet nadal prost o nadsyłanie 
adresów kas z prowincji pod adre- 
sem biura komitetu zjazdu: Warsza- 
wa, ul. Książęca 6 m. 11. : 

Naležy wymienič: 1. Adres doklad- 
ny Kasy. 2. Jej charakter (bezprocen 
towa, na małem oprocentowaniu, 
dobroczynna, współdzielcza i tp.). 3, 
Obroty pieniężne. 4. Skąd czerpie 
fundusze. 5. Nazwisko przewodniczą 
cego kasy, lub całego zarządu. 6, Da- 
tę powstania. 
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Pierwsza rzecz, która się nam rzuca 
w oczy, to jest zmiana ustosunkowania 
do Polski i Polaków. Jesteśmy wszak 
na ziemi brandenburskiej, ba! na wscho 

ldnich kresach Brandenburgji, W mieś- 
cie, przez które codzień przebiegają 
pociągi tranzytowe do Prus Wschod- 
nich i przez które przepływają wody 
polskiej Warty. Nigdzie (poza Prusami 
(Wschodniemi) bardziej, niż tu, nie po- 
winno się czuć dawnego ducha pruskie- 
go, ducha nietylko nienawiści do Pola- 
"ków, ale również wyniosłości i pogar- 
dy. 

Coś się jednak w tym narodzie zmie- 
niło. Byłoby, rzecz prosta, naiwnością 
'mniemać, że znikło widzenie w Pola- 
kach i Polsce politycznego wroga, że 
znikło pragnienie zdobycia kiedyś od 
wetu. Uczuć tych nie czujemy w na- 
szych gospodarzach, czyniących nam ho 
nory domu, tak jak nie czuliśmy ich 
przez cały czas pobytu w Niemczech. 
Rozumiemy jednak dobrze, że uczu- 
ciom tym trzeba było i można było na- 
łożyć narazie wędzidła, czy to ze wzślę 
du na trwającą wciąż „przyjaźń” War-   

szawy z Berlinem, czy poprostu ze 
względu na nakładającą obowiązek goš- 
cinnej kurtuazji, wobec wszystkich cu- 
dzoziemców Olimpjadę. 

Ale jest jednak coś nieuchwytnego w 
tonie tych ludzi w odniesieniu do nas, 
co: sprawia, że czujemy się jakby nie 
w Prusach. Ja znam Prusy dobrze i 
odcienie nastrojów pruskich umiem za- 
uważyć. Gdyby temu lat 4 lub 5 Prusy 
z jakiejkolwiek przyczyny uznały, że 
mają okazywać przyjaźń Polsce, to pru 
ska przyjaźń wyglądałaby jednak ina- 
czej, niż dzisiejsza przyjaźń niemiec- 
ka. Owiewałby ją jakiś ironiczny uś- 
miech lekceważenia i wyższości, które- 
go nie umianoby ukryć, Polak w sto- 
sunkach z rasowym, nawet przebiera- 
jącym. pozę jak najbardziej przyjaciel- 
ską Prusakiem, zawsze miałby uczucie, 
że jest traktowanym zgóry i że okazy- 
wana mu życzliwość raczej powinnaby 
być określona wyrazem „łaskawość”. 

Nic podobnego tutaj. Być może, że 
ci ludzie nienawidzą nas w głębi du- 
szy, a jeśli nawet tak nie jest to w każ- 
dym razie będą umieli zacząć nas nie- 
nawidzić natychmiast, gdy przyjdzie 
taka komenda od wodza. Ala nie wi- 
dać w nich lekceważenia. Zapewne tak 
samo okazywaliby przyjaźń, lub nie- 
nawiść (zależnie od okoliczności) ia- 
nym narodom, które mogą lubić, lub nie: 
lubić, ale które w każdym razie mniej 
lub więcej cenią. 

Jest to duża zmiana! Nie wierzę, by 
młode pokolenie we wschodniej Bran- 
denburgii, a więc w pruskiej, hohen- 
zollernowskiej dzielnicy, mogło na- 
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prawdę wzbudzić w sobie uczucie przy 
jaźni dla Polski, Ale już samo to, że 
przestało się do Polski odnosić z po- 
gardą, dowodzi głębokiej metamorfozy 

w sposobie myślenia i w całej psycho- 
logii młodego pokolenia na wschodzie 
Niemiec. Oczywiście nie piszę o tem 
dlatego, bym się miał zbytnio przejmo- 
wać tem, jak nas ktoś w głębi duszy, 

zgóry, czy nie zgóry, traktuje. Mam na 
to dość dumy narodowej, by ocenę 
wartości swojego narodu nosić przede- 
wszystkiem w sobie samym. Piszę o 
tem jednak z całkiem innej przyczyny. 
Ta metamorfoza psychologii młodego 
pokolenia na wschodzie Brandenburyji 
(podobne obserwacje, jak z Landsber- 
ga, mam też i z Kistrzynia), jest dla 
mnie dowodem przygluszenia  pier- 
wiastków pruskich w _ dzisiejszych 
Niemczech i nadawania tonu w nich 
przez pierwiastki z niemieckiego za- 
chodu. Poprostu, Prusacy w młodem po- 
koleniu zaczynają się upodabniać do 
Niemców zachodnich i nabierać cech 
ich psychologii, tak jak przed wojną, 
a nawet już po wojnie, Nadreńczycy, 
Bawarzy i Sasi upodobniali się stopnio- 
wo do Prusaków. 

Znowu jednakże byłoby naiwnością 
wyciągać stąd wniosek, że nowe Niem- 
cy, jako odprusaczone, nie będą już 
miały postawy antypolskiej. Nasz naród 
i nasze państwo wyrosły w walce z na- 
rodem niemieckim, w epoce, gdy na po- 
wstanie Prus nawet się nie zanosiło. Huf 
ce zbrojne, z któremi walczył Bolesław 
Chrobry, składały się głównie z Sasów i 
Bawarów. Nie Prusy, ale Niemcy zabra- 

„ły nam ziemię Lubuską. Nie Prusy, ale 
Niemcy zabrały nam Pomorze Szczeciń- 
skie. Nie Prusy, ale Niemcy zadały nam 
najcięższą stratę, jaką nasz naród kie- 
dykolwiek przeżył, stratę o wiele cięż- 
szą do rozbiorów, zabierając przodującą 
ongiś w naszem życiu narodowem dziel- 
nicę: Śląsk wraz z biskupim  Wrocła- 
wiem, oraz z bohaterskim Głogoweun, 

wraz z krwawem błoniem Lignicy. Na- 
sza walka z Prusami, narodzonemi wła- 
ściwie już w okresie naszej dekadencji, 
była tylko parowiekowym epizodem. 
Ale nasza walka z narodem niemieckim 
jest faktem niezmiennym od chwili na- 
szych narodzin, To też niema co się łu- 
dzić, by miała ona dzisiaj ustać na stałe. 
Co najwyżej może ona doznać przerw 
chwilowych na przemijające okresy. 

Ale trzeba się ustrzec odwrotnego 
błędu, polegajączgo na niezrozumieniu 
stopniowego zaniku Prus, Nasz sąsiad 
zachodni szybko swe oblicze przekształ 
ca. Im bardziej chcemy być wobec nie- 
go czujni, im bardziej rozumiemy grożą 
ce nam z jego strony niebezpieczeństwo, 
tem bardziej musimy być dokładnie po- 
informowani o tem, co się dzieje w jego 
domu. Jeśli będziemy w ocenianiu na- 
szego zachodniego sąsiada skostniali, 
jeśli myśleć o nim będziemy kategorja- 
mi zeszłego stulecia, jeśli choćby zeszłe 
go dziesięciolecia, jeśli spóźniać się bę- 
dziemy z dostrzeganiem zachodzących 
w Niemczech przemian — to zapłacimy 
za to kiedyś bardzo drogo. Za nic się w 
politycę nie płaci takiemi klęskami i 
stratami, jak za spóźnienie, 

(D. «. n.). 
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Kartel i zwyżka cen 
Polski przemysł perfumeryjno - kos+ 

metyczny dotknięty został nagłą zwyż 
ką cen opakowań blaszanych. Wyroby 
te zdrożały przeciętnie o 15—40 proc. 

Fabryki, wyrabiające opakowania bla 
szane, zawiązały przed kilku miesiąca+ 
mi kartel pod nazwą „centralne biura 
sprzedaży opakowań blaszanych”, — — 
Pierwszem następstwem działalności 

kartelu stało się podniesienie cen. (pr). 
—:-; 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 31 sierpnia 1936 r, 

DEWIZY 
Holandja 360,80 (sprzedaż 361,52, kup 

no Ža Berlin (sprzedaż 213.98, kup 

  

no 212.92); Bruksela 89,68 (sprzedaż 
89.86, kupno 89.50), Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 119,35 
PNIA 119.64, kupno 119.06); Helsing 
ors 11.79 (sprzedaż 11.82, kupno 11.76); 
Londyn 26.72 (sprzedaż 26.79, kupno 
26.65); Nowy Jork 5.31 i jedna czwarta 
poem 5,32 i pół, kupno 5.30); Nowy, 
ork (kabel) 5.31 i trzy ósme (sprzedaż 

5.32 i pięć ósmych, kupno 5.30 i jedna 
ósma); Oslo (sprzedaż 134.63, kupno 
133.97); Paryż 34.98 i pół (sprzedaż 35.05 
i pół, kupno 34,91 i pół), Praga 21.96. 
(sprzedaż 22,00, kupno 21.92); Stockholm 
137,80 (sprzedaż 138.13, kupno 137.47); 
Zurych 173,20 (sprzedaż 173,54, kupno 
172.86); Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno: 
98.80); Montreal (sprzedaż 5.31 i póły 
kupno 5.29); Mediolan (sprzedaż 42,00, 
kupno 41,80); Marka niemiecka srebrna. 
(sprzedaż 149.00, kupno 144.00). 

Tendencja dla dewiz, pożyczek pań + 
stwowych, listów zastawnych i akcyj 
mocniejsza; rubel srebrny 1.55; 100 ko-- 
piejek w bilonie rosyjskim 0.73, gram 
czystego złota 5.9244; 4 proc. pożyczka. 
konsolidacyjna 42,00 — 42,50. Pożyczki 
dolarowe w. obrotach prywatnych: 8 
proc. pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 
60.00 — 60.75 (w proc.); 7 proc. požycz- 
ka śląska 52,00 — 52,25 (w proc); T 
proc. pożyczka m. Warszawy (Magi<- 
strat) 51,88 (w vroc.). 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 48.75,, 

(500 dol.) 49,75 (w proc.); 3 proc. pożycz; 
ka premjowa inwestycyjna I em. 63,00;; 
3 proc. pożyczka premjowa  inwestyc.. 
Sowa em. 77,00; 5 proc. konwersyj=- 
na 47,00 (drobne odcinki) 46,00; 6 proc.. 
pożyczką dolarowa 61,50 (w proc.); 8 
proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa. 
krajowego 94,00 (w proc.); 8 proc. obli-. 
gacje Komun. Banku gospodarstwa kra-. 
jowego 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Ko 
mun. Banku gospodarstwa krajowego: 
83,25; 7 proc. obligacje Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego 83,25; 8 proc.. 
L. Z. Banku gospodarstwa krajowego. 
94,00; 7 proc. L. Z. Banku gospodarstwa. 
krajowego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego: 
81,00; 5 i pół proc. obligacje Komun.. 
Banku gospodarstwa krajowego 81,00; 

8 proc. L. Z. Tow, kred. przem. vol, 
funt. 80.50 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z.. 

ziemskie seria V 44,75 — 44,50 — 44,755, 

5 proc. L, Z, Warszawy 52,25; 5 proc, 

L. Z. Warszawy (1933 r.) 52,25 — 52,63. 
AKCJE 

Bank Polski — 97,00; Węgiel — 14,25 
Lilpop — 12,50; Starachowice — 32,50., 

Gielda zbożowa 
Notowania z dn, 31 sierpnia 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet. 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym,, 

ładunkach wagonowych za gotówkę. 

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo* - 
ch. 

lai, jednolita 753 gl. 22,50—23,00;. 
Pszenica zbierana 742 gl. 22,00 — 22,504 
Żyto standart 700 gl. 14,50 — 14,75; Žy- 
to I-A standart 710 gl. 14,75 — 15,00; 

Żyto II standart 687 gl. 14,25 — 14,50; 
Owies I standart 497 gl. 14,50 — 15,00; 

Owies I-A st. 516 gl. 15,00 — 15,25; 
Owies II st, 560 gl. 14,00 — 14,50; Jęcz= 

mień browarny 689 gl. bez obrot. 20,00—. 
21,00; Jęczmień 678-673 gl. 17,25—17,504 

Jęczmień 649 gl. 16,75 — 17,00; Jęcze 
mień 620,5 gl. 16,50 — 16,75; Groch pol- 
ny 18,00—19,00; Groch Victoria 25,00—. 
28,00; ka 

1 

vl Peluszka, 
Seradela podw. czyszczo- 

na bez obrot. — — — — — ; Lubin nie- 

bieski 10,00—10,50; Lubin żółty 12,50—. 

13,00; Mak nieb. 65,00-68.00; Kon. b. sur; 
80.00-100.00; Koncz. b. bez kan. o czyst: 
97 ię 110,00—120,00; Ziemniaki jadal 
ne bez obrotów — — — — —; Rzepak 
zimowy i letni 38,00 — 39,00; Rzepik zi- 
mowy 36,50 — 37,50; Siemie Iniane 
basis 90 proc, 32,00—33,00 ;Mąka pszen- 
na gat. wyciagowa 0 — 20 proc. 
37,00 — 39,00; Mąka pszenna gat, I-A 
0 — 45 proc. 35,00 — 37,00; Maka 

sz. g. I-B 0—55 proc. 33,00—34.00; Mą- 
a psz. 6. I-C 0—60 proc, 32,00—33,00; 

Maka psz. I-D 0—65 proc. 31,00—32,00, 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 31,00—32,00; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 29,00 — 
31,00; Mąka psz. II-C 45 — 55 proc. — 
Mąka psz. II-D 45 — 65 proc. 26,00 — 
27,00; Mąka psz. II-E 55—%65 proc. —— 
Mąka psz. II-F 55 — 65 proc. 24,00 — 
Mąka psz. II-G 60—65 oc. 24.00 
— 25,00; Mąka psz. III-A 65—70 proc. 
mni Mąka psz. III-B 70—75 proc— 
— —, Mąka psz. pastewna 16,00—17,00; 
adi psz, razowa 0—95 maż —į 
aka žytnia „wyciągowa“ proc; 

23,50—24,50; Mąka żyt. gat. 1 0-50 proc. 
23,50 — 24,50; Mąka żyć. gat. I 0 — 65 
roc. 22,50 — 23,50; Mąka i, gat, Ц 
0 — 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka žyt- 

razowa 0 — 95 proc. 18,00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,00 — 
13,50; Otręby przenne grube przem. 
stand, 11,50 — 12,00; Otręby pszenne 
šredn. przem, stand, 10,50—11,00; Otrę= 
by pszenne mialkie przem, stand. 10 50 
— 11,00; Otręby żytnie 9.25—9,75; Mą- 
kuchy Iniane 16,75 — 17,25; Makuchy 
rzepakowe 13,75 — 14,25, 
Ogólny obrót 4469 tonn, w tem żyta 

2179 ton, Usposobienie spokojne. 

\



    

PRZYJECIE 
W PARYZU 
Mamy przed sobą jedynie telegra- 

my P.A.T-ej. Wystarczą one, by 

stwierdzić, że gen. Śmigłemu Rydzo- 

wi przygotowano w Paryżu przyjęcie 

bardzo serdeczne. Rząd francuski 
zrobił wszystko, co było w zakresie 

jego możliwości, by przyjąć gościa 

polskiego w sposób wykraczający 

poza to, co należało szefowi armji 

polskiej. Prasa paryska zachowała 

się bez zarzutu. Nawet komunistycz- 

ny „Populaire” (jest wprawdzie wy- 

razicielem raczej polityki rosyjskiej 

niż francuskiej) wystąpił w formie 

stuprocentowo francuskiej, | 
Jest w tem zapewne tradycja sta- 

rej kultury francuskiej; uprzejmość 
w stosunku do gościa i przedstawi- 

ciela przymierzonej z Francją Polski, 

więc jest tażke moment wybitnie i 

wyraźnie polityczny. 

Polska jest potrzebna Francji; Fran 

cja jest potrzebna Polsce. Prawdy te 

były niejednakowo rozumiane w 

dwóch krajach — we Francji nie ro- 
zumiano znaczenia Polski w Europie 

współczesnej, w Polsce przesadzano 

zainteresowanie się Polską we Fran- 

cji Stąd wyniknął szereg nieporozu- 

mień. Francuzi sądzili, że bez wzglę- 

du na wszystko Polacy są zobowią- 
zani do przystosowywania swej po- 

lityki do polityki francuskiej. W Pol- 
sce dąsano się na Francję i nie umia- 

no się przystosować do tego, do czego 

doszła Europa w ciągu szeregu wie- 
ków swej historji. I tu i tam nie miały 
żadnego głosu żywioły narodowe, 

które — mimo wszystko — są ostat- 

nimi wyrazicielami głębokiego nurtu 
dziejów. 

Lecz życie nie stoi w miejscu. Je- 

go bieg i jego wyroki są silniejsze 

niż myśl, uczucie i wola przemijają- 
cych ludzi i kierunków. 

Temu faktowi zawdzięczamy przy- 

Jęcie, jakie naczelnemu wodzowi 

armji polskiej zgotowano w Paryżu. 
О йе się orjentujemy, nie było w tem 

przyjęciu spontanicznego odruchu 

szerokiej opinji Błędy popełnione w 
ciągu lat ostatnich w Warszawie i 

w Paryżu, stanęły temu na przeszko- 

dzie. Lecz w zakresie tego, co może 
zrobić rząd i co może zrobić zainte- 

resowana przez ten rząd prasa, zro- 
biono wszystko, co zrobić było moż- 
na. 

Mamy w pamięci żywiołowy, ser- 
deczny odruch duszy francuskiej w 

czasie wielkiej wojny. Piszący te 
słowa był świadkiem stosunku do 

"Polski wyższych ster wojskowych w 
roku 1918, gdy wojsko polskie skła- 
dało przysięgę w obecności przedsta- 

wiciela Narodowego Komitetu Pol- 

skiego hr. Maurycego Zamoyskiego i 

gen. Józefa Hallera pod Nancy, wo- 

bec linji okopów niemieckich. Pozo- 

stały mu na zawsze w pamięci głę- 

bokie, szczere i z nurtem tradycji 
historycznej zgodne słowa generała 

Castelnau, jednego z największych 

żołnierzy Francji. Tego tonu bezpoś- 

redniości, tego tonu powszechnego 

i „ludowego” brak obecnie we Fran- 

cji. Lecz trzeba z całą powagą i życz- 

liwością ocenić wskazania myśli po- 
litycznej, które rządowi i szefowi 
armji francuskiej nakazują dać wyraz 

swych uczuć i swego zrozumienia 

znaczenia Polski, przy okazji przyję- 
cia szefa armji polskiej. 

Jest to fakt wielkiej doniosłości 

politycznej, związany ściśle z dzieja- 
mi stosunków polsko - francuskich. 

Z faktu tego obydwie strony, za- 
równo polska jak francuska, powin- 
ny wyprowadzić wszystkie konsek- 

wencje, bo wbrew formalistyce dyplo 

matycznej i rutynie politycznej, wy- 

pada stwierdzić, że to, co się dzieje 

między Francją a Polską, posiada de- 
cydujące znaczenie dla przyszłości 

Europy. 

Zrozumiał to trafnie autor artyku- 

łu w czeskich „Narodnich Listach”, 
który potrafił wznieść się ponad spra 
wy drobne, by stanąć na poziomie 
spraw wielkich. Dopiero wówczas, 

gdy we Francji i w Polsce znajdą w 
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DWA OBOZY 
Na jednym z narodowych wieców 

przedwyborczych w Łodzi w ubie- 
głą niedzielę padło w jednem z prze- 

mówień między innemi takie zdanie: 
„Front bojowy, który przebiega przez 
Guadarrama i przez wody Zatoki 
Biskajskiej w pobliżu Irunu i San- 
Sebastian, nie kończy się na granicy 
Hiszpanii, Front ten przebiega przez 
całą Europę, — przebiega również i 
przez ulicę Piotrkowską, przez Wi- 
dzew i Bałuty u nas w Łodzi”. 

Głyboka prawda kryje się w tem 
zdaniu. Prawdę tę odczuwa dosko- 
nale instynkt łódzkiego robotnika — 
który interesuje się wypadkami hisz- 
pańskiemi tak, jakby się one toczyły 
gdzieś w odległości jakichś 100 kilo- 
metrów, — nie dalej. 

Front bojowy w Hiszpanii jest fron- 
tem, rozgraniczającym świat chrze- 
ścijański, świat Europy i cywilizacji, 
od świata wrogów chrześcijaństwa, 
wrogów Europy i wrogów cywiliza- 
cji — kierowanego przez Żydów. 
Wojna domowa w Hiszpanii jest no- 
wą wojną religijną, — nie taką na- 
wet, jak wojna katolików z prote- 
stantami w okresie Reformacji, lecz 
taką, jak dawne wojny chrześcijańst- 
wa ze światem muzułmańskim. 

A wojny religijne mają to do sie- 
bie, że zarówno ich uczestnicy, jak i 
ich widzowie, zajmują wobec nich 
stanowisko nie z punktu widzenia 
swoich interesów, lecz z punktu wi- 
dzenia swoich zasad. To też w usto- 
sunkowaniu do tych wojen poszcze” 
$ólne narody nie występują jednoli- 
cie, lecz podlegają głębokiemu roz- 
darciu. 

Robotnicy łódzcy, zbierający się w 
śrupy przed kościołami, lub przed   

salami, w których odbywają się wie- 
ce przedwyborcze Stronnictwa Na- 
rodowego — i z przejęciem omawia- 
jący wiadomości z Hiszpanji, przynie- 
sione w danym dniu przez gazety, — 
mówią o powstańcach: „nasi”. „Nasi 
maszerują na Madryt", „nasi dzielnie 
się bronią w Toledo", „nasi coś ma- 
rudzą pod tym Irunem*'. Doprawdy, 
— stare powiedzenie, że „głos ludu, 
to głos Boga”, znajduje w danym ra- 
zie potwierdzenie; instynkt robotnika 
łódzkieśo zupełnie słusznie ocenił, że 
nasza to sprawa pod Madrytem i pod 
Irunem, pod Oviedo i pod Malagą się 
rozstrzyga. Nasza — bo wiele na- 
szych spraw i wiele faktów, mających 
wpływ na nasze ogólne położenie, od 
wyniku tamtych rozstrzygnięć zależy. 

Są też w naszym kraju i tacy, — 
którzy mówią  „nasi* o przeciwnej, 
walczącej w Hiszpanii stronie. 

Wystarczy przejrzeć tytuły arty- 
kułów i depesz w żydowskim „Na- 
szym Przeglądzie", Oto garść z po- 
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GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zw raor. i „ KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
„ADOWNICTW. Q0Y 

Omrgaiane PROSZKU „MIORENO -NERVOSIW" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 

Paoazw: » KIGRENO-NERVOSIN" są reż | w TABLETKAGN        

śród nich: „Miasta pod jarzmem pow- 
stańców”, „Z centrum rewolty: Bur- 
gos", „Rząd włoski nie wie o ni- 
czem”... „Swastyka śpieszy z pomo- 
cą'. „Powstańcy „podnieśli* rękę 
przeciwko państwu hiszpańskiemu”, 
„Zbuntowani faszyści mordują jeń- 
ców”, „Antysemityzm faszystów hi- 
szpańskich”, „Jak wyglądają audycje 
stacji narodowej powstańców hisz- 
pańskich: terror i wolność na falach 
eteru '. I tak dalej, — w każdym nie- 
omal numerze| 

W zupełnie podobnym tonie pisze 
socjalistyczny  „Robotnik”: „Były 
monarchista potępia bandę Franco i 
S-ka“, „Solidarność z Czerwoną Hi- 
szpanją”| „W Marokku również nie 
chcą Franco”, „Wiadomości ze źró- 
deł rewolty”, „Spisek międzynarodo- 
wej reakcji przeciw ludowi hiszpań- 
skiemu'. I tak dalej. 

Zarówno socjaliści, jak Żydzi, z 
„drżeniem serca oczekują wyniku 
walk w Hiszpanji — z rozpaczą pa- 
trzą na zwycięstwa powstańców. 

Tak więc — front powstańców 
dzieli dziś na dwa wrogie obozy ca- 
ły świat. Nie jest to zwykła wojna 
domowa, jakich bywa tak wiele, — 
taka, jak np. zeszłoroczna wojna 
Venizelistów z Kondylisowcami w 
Grecji, — wojna która jest może waż- 
nym faktem w życiu danego kraju, 
lecz która nikogo pozatem nie ob- 
chodzi. 
Wojna w Hiszpanji — to krwawią- 

cy odcinek wielkiego frontu i wiel- 
kiej wojny, toczącej się pozatem —- 
bezkrwawo — w całym świecie. 

Nie tylko o hiszpańską! Również i 
o naszą sprawę chodzi w górach 
Guadarrama! 

  

Wielka mowa Mussoliniego 
do wojska i „„czarnych koszui* 

RZYM — PAT — Agencja Stefani 
podaje tekst przemówienia, wygłoszo 
nego przez Mussoliniego w Avellino: 

„Oficerowie, podoficerowie, żołnie 
rze, czarne koszule i mieszkańcy Irpi- 
nii — słuchajcie mnie. Przemawiam 
do was i do całego narodu włoskiego. 

Wielkie manewry czternastego ro- 
ku ery faszystowskiej są zakończone. 
Odbywały się one od pierwszego do 
ostatniego dnia w atmosferze, przepo 
jonej entuzjazmem. Ludność Irpinji 
okazywała oddziałom, biorącym u- 
dział w manewrach, jak najdalej idą 
cą sympatję i gościnność, Wasz gorą- 
cy patriotyzm i wasze przywiązanie 
do ustroju czyniły was godnymi dla 
zgotowania przyjęcia armji faszystow 
skiej.” 

Jutro na równinie Volturara przed 
Jego Królewską  Mością królem 
Włoch i cesarzem Et'opji przedefilu: 
je z górą 60.000 żołnierzy, 200 czoł - 
gów, 300 armat, 400 moździerzy, 3.000 
karabinów maszynowych i 2.800 sa - 
mochodów. Defilada ta niewątpliwie 
będzie imponująca, lecz żołnierze i 
ich uzbrojenie, których jutro ujrzy - 
cie, stanowią tylko drobną część ośó- 
łu ludzi i środków woiennych, na któ 
re Włochy mogą dzisiaj liczyć. 
Wzywam wszystkich Włochów, a- 

by przyjęli absolutnie dosłownie me   

śmiałe oświadczenie: to nie mimo 
wojny w Afryce, lecz właśnie w na- 
stępstwie tej wojny, wszystkie siły 
wojenne Włoch są bardziej potężne 
niż przed wojną. 
Możemy zawsze w krótkim czasie 

i w drodze zwykłego rozkazu zmobili 
zować 8 milionów ludzi — potężny 
blok, który przez 14 lat trwania u- 
stroju faszystowskiego utrzymywał 
wysoką temperaturę dla stworzenia 
atmosłery poświęcenia i heroizmu. 

Naród włoski powinien wiedzieć, 
že jego pokój wewnętrzny i zewnętrz 
ny jest należycie chroniony, a wraz z 
nim pokój całego świata. 

Po zakończeniu wspaniałem j szyb 
kiem zwycięstwem jednej z najbar - 
dziej uzasadnionych wojen, jakie zna 
ła historja. Włoch weszły w samem 
sercu Afryki w posiadanie olbrzymich 
i bogatych obszarów, na których mo- 
&а przez szereg dziesiątków lat roz- 
wijać swe zdolności twórczej pracy. 
To dlatego, lecz nietylko dlatego, od 
rzucając absurdalność wieczneśo po- 
koju, któremu przeczy nasza doktry- 
na i nasz temperament, pragniemy po 
koju ze wszystkimi na okres możli - 
wie jak najdłuższy i jestešmv goto- 
wi wnieść nasz codzienny i całkowity 
udział do dzieła współpracy między 
narodami. 

  

Fototelegram Polskiej Agencji Telegraiicznej z Paryża. Na zdjęciu gen. Rydz- 
Śmigły wita się z marsz. Petain, po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 

nierza. Obok gen. Rydza - Śmigłego stoi gen. Gamelin. 

  

życiu politycznem miejsce głębokie 

prądy dziejowe, będzie mogło nastą- 

pić pełne i harmonijne współ - czu- 
cie i współ - działanie dwóch naro- 

dów, wyrosłych w świetle tej samej 
kultury, Lecz, oczekując na tę świet- 

laną przyszłość, trzeba już dziś wy-   zyskiwać każdą okazję, by wzmac- 

niać, rozszerzać i gruntować współ- 

życie między dwoma narodami — 

francuskim i polskim. 

Przyjęcie zśotowane przez rząd i 

prasę w Paryżu są ważnem wydarze 

niem politycznem i muszą być zapi- 
sane na debet w stosunkach polsko- 
francuskich,   

Lecz po katastrofalnym  bankruc- 
twie konferencji rozbrojeniowej i wo 
bec wyścigu zbrojeń już rozpętanego 
i obecnie niemożliwego do wstrzy - 
mania, wobec pewnych sytuacyj po - 
litycznych, których rozwój jest nie - 
pokojący, hasło dla wszystkich Wło - 
chów ery faszystowskiej nie może być 
inne, jak: trzeba być silnymi, trzeba 
być zawsze silniejszymi, trzeba być 
tak silnymi, abyśmy mogli stawić czo 
ło wszelkim ewentualnościom i spoj - 
rzeć spokojnie oko w oko jakimkoł - 
wiek przyszłym losom. Temu wznio - 
słemu nakazowi kategorycznemu win 
no być podporządkowane i będzie 
podporządkowane całe życie narodu. 

Imperium nasze nie zrodziło się z 
kompromisu przy zielonych stołach 
dyplomatycznych. Powstało ono po 
pięciu pełnych chwały zwycięskich bi- 
twach, dzięki duchowi, który przeła- 
mał olbrzymie trudności materjalne i 
oparł się niemal wszechświatowej ko 
alicji państw. Ten duch rewolucyjny 
czarnych koszul jest duchem całych 
Włoch ludowych, wojowniczych, czu: 
wających na morzach, na lądzie i w. 
powietrzu. Duch ten ożywiał spojrze 
nia żołnierzy, których widzieliście w 
czasie manewrów. Duch ten nie zmie 
ni się j jutro, jeśli król i ojczyzna od- 
wołają się do tych żołnierzy. Czarne 
koszule, od ostatnich wielkich mane- 
wrów upłynęło dopiero 12 miesięcy, 
lecz ileż zaszło w tym czasie wypad- 
ków, ile kart zapisała historja. Te 12 
miesięcy obfitowało w wypadki, któ- 
rych wpływ daje się odczuwać dzi - 
siaj, lecz który da się odczuć jeszcze 
silniej po pewnym czasie. Przed za- 
kończeniem tego sprawozdania zapy- 
tuję was: czy stare porachunki zosta- 
ły uregulowane?", 

W odpowiedzi rozległy się grzmią- 
ce potakujące okrzyki. 

, „Czy posuwaliśmy się dotąd pro - 
stą drogą?" zapytuje dalej Mussolini 
i na ponowne potakiwania oświadcza: 
„Powiadam wam i obiecuję, że tak 
będziemy postępowali jutro i zaw- 
sze”. S 
RZYM — PAT — Na równinie Vol 

turara odbyła się przed królem i Mus 
solinim wielka defilada wojsk, biorą- 
cych udział w manewrach. Przedefi - 
lowało 50.000 żołnierzy i 5.000 ofice 
rów. 

Defiladą dowodził książe Piemon - 
tu. Na defiladzie byli obecni książęta 
Aosty i liergamo, hrabia Turynu, mar 
szałkowie Badoglio, de Bono i Balbo, 
minister Ciano i większość członków 
rządu. х 

Przedefilowało 18 pułków piecho - 
ty, 4 pułki bersaljerów, 7 pułków ar- 
tylerji dywizyjnej, 4 pułki kawalerji, 
3 pułki artylerji przydzielonej do kor 
pusów i 3 pułki saperów. W defila- 
dzie wzięło udział 400 armat, 355 hau 
bic, 580 czołgów, 900 motocyklów i 
2380 samochodów. S   

PRZEGLĄD PRASY 
SOCJALIŚCI I LEGALIZM 

„Mały Dziennik” oburza się słlisz< 
nie na „Robotnika“ za jego obronę 
„legalnego” rządu hiszpańskiego. Te 
frazesy o obronie władzy legalnej: 

„brzmią bałamutnie i cynicznie w u- 
stach socjalistów. Zawsze i wszędzie po 
magali oni w obalaniu legalnej władzy, 
gdy tylko to dogadzało ich celom. Nietyl 

o przeciwko monarchom i rządom „re- 
akcyjnym” robiil oni rewolucje. W Au- 
strji wystąpili oni zbrojnie wukrotnie 
przeciwko legalnemu rządowi większoś 
ci parlamentarnej. W Polsce wystąpili 
oni w 1926 r. przeciwko demokracji par 
lamentarnej i dopiero gdy nie chciano 
korzystać z ich współpracy, zwrócili się 
przeciwko nowemu reżimowi”. 

Organowi PPS. nie chodzi oczywiś< 
cie o legalizm. P. Leon Blum wypo- 
wiedział niegdyś słynny frazes o 
„wakacjach legalności, przez które 
socjalizm ma dojść do władzy. PPS. 
te wakacje już sobie zrobiła w roku 
1926, nie ma więc prawa występo- 
wać w obronie praworządności i le- 
galizmu. Występuje dziś ona popro= 
stu w obronie komunizmu hiszpań- 

Fskiego, który napewno zatriumfował 
by w razie klęski powstańców. Wska 
zywanie na p, Azanę i Girala, rady- 
kałów mieszczańskich, którzy, 
współdziałają dziś z socjal - komu= 
nizmem, nie jest żadnym argumen< 
tem, I socjaliści nasi współdziałali w' 
r. 1926 z Piłsudskim, ale wiadomo, że 
nie oni nadali kierunek rządom poma 
jowym. Rządził ten, kto miał siłę, a. 
w Madrycie siłę obecnie mają nie 
pp. Azana i Giral ale komuniści i 
socjaliści, uzbrojeni i zorganizowani 
w oddziałach milicyjnych. Michał 
Unamuro, wielki republikanin i u- 
czony, oświadcza dziś, że p. Azanie 
nie pozostaje dziś inne wyjście, jak 
strzelić sobie w łeb,gdyż zwycię< 
stwo jego obozu przyniosłoby kata 
strofę Hiszpanji. Oświadczenie to 
dobrze charakteryzuje nieszczęsną 
rolę p. Azany, który zaślepiony nie- 
nawišcią do „faszyzmu“  przygoto* 
wuje obecnie dyktaturę sowiecką w 
Hiszpanji. 

„MŁODZIEŻ POTRZEBUJE 
HASŁA” 

AW „Polsce Zbrojonej” zamieszcza 
dr. E. Dębicka długi artykuł o mło 
dzieży. 

Pisze m. in.ż 

„Młodzież potrzebuje ujęcia syntetycz 
nego, potrzebuje hasła, które równo = 
cześnie zapala wyobraźnię i daje realne 
podstawy rozwoju. U nas trzeba wywie- 
sić sztandar, któryby był zarazem ideą 
płomienną i drogowskazem pracy twór 
czej. Bo na tę twórczą pracę czeka оч 
suszenie Pińszczyzny, czeka elektryfi+ 
kacja kraju, czeka podniesienie rolni= 
ctwa, czeka zaniedbana prowincja, gdzie 
lekarz, adwokat i kupiec polski są rzad« 
kością. 

Hasło, któreby skoncentrowało aktyw 
ność młodzieży i skierowało ją progra 
mowo na realne tory twórczej podbu = 
dowy ekonomicznej w imię Polski — ha. 
sło takie nie zostało jeszcze wypowie- 
dziane”. : 

Hasło takie zostalo juž wypowie+ 
dziane. Koło tego hasła gromadzi się 
najlepsza młodzież Polski. Oczywiś- 
cie nie dotarło ono do obozu sana* 
cyjnego, gdzie tępiono zaciekle 
wszelkie hasła i idee, głosząc na ich 
miejsce jedną tylko „ideę“: poslu- 
szeństwo ludziom, którzy po maju 
r. 1926 objęli rządy. I dziś jeszcze 
oglądają się tam za wodzem zamiast 
skupić się przy jakiejś idei. 

DYMISJA P. TITULESCU 

O usuniętym z nowego rządu li= 
beralnego w Rumunji ministrze sprą 
zagr. p. Titulescu pisze „Kur. Por.*: | 

„Człowiek wybitnie zdolny, o niepo< 
hamowanej ambicji i chęci odgrywania 
roli przodującej, ujmuje politykę jedynie 
od kątem egoistycznym i personalnym. 

W tym celu zbierał zawsze wszelkie ma 
terjały i mobilizował najróżnorodniejsze 
środki, które pomóc mu miały w utrzy- 
mywaniu się przy tece ministra spraw' 
zagranicznych. % też obecna dymisja 
p. Titulescu może nie być końcem jego 
karjery, jakkolwiek katastrofalnie zała< 
mały się wszelkie przesłanki, na któ « 
rych opierał on swą politykę". 

Charakterystyka ta grzeszy przes 
sadą. Nic się nie załamało w polity« 

‚ се rumuńskiej, śdyż wszystkie wiel 
kie partje rumuńskie z wyjątkiem kil 
ku małych grup prawicowych popie= 
rały i popierają politykę p. Titulescu. 
Dymisja jego ma źródło — jak się zda 
je — w dwóch przyczynach: w checi 
premjera p. Tatarescu uzyskanfa 
wpływu na politykę zagraniczną, 
na co dumny Titulescu zgodzić się 
nie chciał, i w żądaniu przez p. Ti- 
tulescu ostrych represyj wobec fa 
szystowskich grup prawicowych, cą 
znowu było sprzecznem z polityką łą 
godzącą króla i premjerae. 

   



Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi deszczami. 

Chłodno. ы 

Silne i porywiste wiatry północno- 

zachodnie. 

Z MIASTA. 
— Pobyt wiceprezesa Banku Pol- 

skiego w Wilnie. W ciągu kilku dni 
w Wilnie bawił wiceprezes Banku 
Polskiego Jan Piłsudski, Onegdaj 
p. Jan Piłsudski odjechał do Ryśi, 
gdzie odbędzie narady w sprawach 
tmansowych. (h) 

— Trasa autobusowa na Zwie- 

rzyńcu. Mieszkańcy Zwierzyńca wy” 
stąpili do Zarządu Miasta z me- 
morjalami w sprawie utrzymania 
względnie zmiany przebiegu autobu- 

wileńska 
Rosjan W. końcu czerwca z roz* 
porządzenia Kuratora Wil. Okręgu 
Szkolnego, została zamknięta szkoła 
powszechna Nr. 36 z rosyjskim języ” 
kiem: wykładowym, przeznaczona dła 
dzieci emigrantów Rosjan. 

Obecnie na skutek interwencji 
Ikomitetu rodzicielskiego tej szikoły, 
oraz Zarząjdu Wileńskiego Towarzy- 
stwa Rosyjskiego, władze szkolne 
cofnęły poprzednio wydane rozpo” 
rządzenie i szkoła rosyjska będzie 
prawdopodobnie nadal egzystowała. 

— Kursy Maturalne im. „Komisji 
Edukac, Narodowej“ z programem, 
gimnazjum państw. przyjmują zapisy 
na rok szk. 1936-37. Zakres: matura 
nowego i starego typu. Wydziały 
,matematyczno - fizyczny i humani- 

sów ma Zwierzyńcu, Zarząd Miasta 'gtyczny, System półroczny, Pracow- 
postanowił przywrócić poprzednią nią pwzyrodnicza, chemiczną i fi- 
trasę z tem, że przedłużona ona bę: | zyczna na miejscu. Sekretarjat Kur- 
dzie do kościoła na Sołtaniszkach. | sów przy u. Benedyktyńska 2, róg 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Rozrost biura urbanistycznego. 

Wobec nawału pracy w Biurze Ur- 
banistycznem Zarząd Miasta posta” 

nowił powiększyć etat tego buura o 

stanowisko trzeciego architekta ur" 

banisty. 
— Tajne rzeźnie. Funkcjonarjusze 

miejscy, przy współudziale policji, 

w m. sierpniu ujawnili 14 zakonspi- 

rowanych rzeźni, znajdujących się 

przeważnie ma  peryferjach Wilna. 

W. tajnych rzeźniach skonfiskowano 
okcło 300 kg mięsa nieostempiowa- 
nego. (h) 

ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON KARPL 
Codziennie pociągami osobowemi za- 

częły przybywać do Wilna ikarpie 
z mowych odłowów. 

SPRAWY WOJSKOWE. 

— Skasowanie podatku wojsko”, 

wego. Swego czasu został wprowa- 

dzony podatek woskową pobierany 

%©d osób, które nie służyły w wojsku 

bądź z tego powodu, że otrzymały 

w czasie przeglądu wojskowego ka- 

tegorję „Ć” lub „D“, bądź też zo” 
stały zaliczone do nadliczbowych. 

Podatek ten, inkasowany przez 

gminy wiejskie i miejskie, dawał mi* 

nimalne wpływy, często nie pokry” 

wając nawet kosztów administiacji. 

Sprawa skasowania tego podatku 

sbyła już przedtem rozważana, obec- 
nie jednakże wikroczyła na tory re- 

alizacji. 

Podatek wojskowy z dniem 1-ym 

stycznia r. b. nie będzie już ściągany. 
Zamiast tego przewiduje się wpro” 

wadzenie obowiązku „odrobienia 

podatku mw ciągu 6 dni corocznie, 

podczas 8 kolejnych lat. Ci, którym 
praca taka na robotach publicznych 
mogłaby przynieść zawodowy lub 
materjalny uszczerbek, byliby od 
tego obowiązku zwolnieni. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Nabożeństwo za duszę Ś. p. 

Nuli Muttówny. Sodalicją Marjańska 

Absolwentek W. U. podaje do wia” 

domości, że we czwartek, dn. 3-$0 

wuzešnia, wpierwszą wocznicę śmier- 

ci Nuli Miuttėwny, zostanie odpra- 
wione przez iks. Henryka Hlebow.cza 
ńabożeństwo żałobne w kościele św. 
Katarzyny o godz. 10-ej. 

SPRAWY SZKOLNE. 

— Liceum Handlowe Żeńskie w 

Wilnie, ul. Żeligowskiego 1—2, przyj: 
muje zapisy kandydatek codziennie 

od godz. 10—2 w kancelarji Szkoły. 
— Egzamina wstępne do gimna- 

zjum im. Filomatów w Wilnie, ul. Że” 

ligowskiego 1—2, odbędą się dn. 3 
września br. Pozatem przyjmują się 

kandydatki z zaświadczeniami o zło” 

żeniu egzaminów w innej szkole. 

  

Wileńskiej, czynny codziennie od 
godz. 16—20. 

NADESŁANE. 
— Nowa placówka chrześcijańska. 

W. dniu 1 września została wyświę- 

cona nowa siedziba polskiej pla- 
cėwki pod firmą „Sklep galanteryjny 
Marja Kosinowa , przy ulicy Mickie- 
wicza 11-A, dotychczas mieszcząca 
się przy ul. Micikiewicza 29. 

Z uwagi, że nowa siedziba sklepu 
znajduje się w samym centrum mia- 
sta, przeto została zaopatrzona w 
towary galanteryjne pierwszorzędnej 

(jakości, a Kierownik tej placówki, 
p. Jerzy Kosina, jako wytrawny ku- 

piec i długoletni praktyk w branży 

galanteryjnej, potrafił zaopatrzyć 
sklep w bardzo gustowny i najroz- 

maitszy asortyment, co zostało 
stwierdzone przez licznie zgroma- 
dzonych gości. 

Ze swej strony zalecamy Wilnia- 
nom odwiedzić ten sklep, jak rów" 

nież życzymy tej placówce powodze” 
nia, składając staropolskim zwycza- 
jjem Szczęść Boże! 

{ 

— Pracownia Naukowa Wojsko- 

wego Biura Historycznego w Wilnie 
(ul. Zygmuntowska 2) gmach Bibljo- 
teki im. Wróblewskich) od klnia 1 
września «czynna jest dla interesan- 

|tów codziennie od g. 18 do 20 z wy- 
jątkiem świąt. 

Ponieważ najbliższem zadaniem 

Pracowni jest zbadanie i odtworze- 
nie pierwszych walk ziem b.'W. Ks. 
Litewsikiego o wyzwolenie, wszyst- 

kie osoby, posiadające materjały, 
ilustrujące te dzieje, proszone są o 
współdziałanie z Pracownią. Uczest- 
nicy Samoobrony i Oddziału Dąb- 
rowskiego zechcą sprawdzić, czy są 
na ewądencji uczestników walk, i do- 
pomóc Pracowni w gromadzeniu 
materjału historycznego i muzeal- 
nego, 

Wszelkich  informacyj udziela 
Kierownik Pracowni w godzinach 

el. 13-76. 
KRONIKA POLICYJNA. 

31 ub. m. o godz. 17,20, Stanisław Boryse- 
wicz (Legjonowa 35) dostał się do kance- 

larii kina „Helios'* (Wileńska 38), gdzie usi- 
łował skraść maszynę do pisania i 7 żaró- 

wek, wartości zł. 707. Złodzieja zatrzy- 
mano, 

WYPADKI 
— Chcieli wyjechać do Hiszpanii. W 

pobliżu Białegostoku zatrzymano 3 nielet-   
nia się do Hiszpanji i zaciągnięcia się do 

wojsk powstańczych. (h) 

— Ojciec - pijak wybija synowi oko. ! 

RÓŻNE. 

zyjęć osobiście lub telefonicznie, | 

— Kradzież z kancelarii kina. W. dniu 

nich chłopców z Wilna: J. Szyszkowicza, | 
B. Kraka i St. Mironowicza, którzy zbiegli 

z domu rodzicielskiego, z zamiarem dosta-, 

waryjska 32), żądając pieniędzy na wódkę 
od 28-letniego syna, Józefa, pobił go i 

pięścią wybił lewe oko. Pogotowie prze- 

wiozło syna do kliniki odznej, ojca zaś 

aresztowano. 
— 

Teatr i muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o godz. 8 m. 15 w. 

powtórzenie wesołej komedji Stefana Kied- 

rzyńskiego „Ten stary warjat* w wykona- 

niu pp:  Wieczorkowskiej,  Chanieckiej, 

Puchniewskiej, Borowskiego, Mrožewskie- 

go, Neubelta, Siezieniewskiego, Utnika, 
Wołłejki, Romana, w reżyserji Władysława 

Neubelta Ceny miejsc zniżone, 

Przed inauguracją mowego sezonu, któ- 

ry nastąpi w pierwszych dniach przyszłego 

miesiąca, dane będą jeszcze dwie premjery 
obecnego sezonu: komedja Feliksa Gandery | 
„Górą serca”, oraz komedja Hicksa i Du- 
kes'a „Stare wino”; 

UWAGA! Dyrekcja Teatru Miejskiego 

w "Wilnie ponownie zawiadamia, że wszel- 

kie zespoły jeżdżące w województwie Wi- 

leńskiem i Nowogródzkiem, a podszywające 

się w afiszach jako: „Artyści scen wileń- 

skich”, „Zespół Wileńskich artystów”, lub 

„Powszechny teatr wileński” — nie mają 

nic wspólnego ani z Teatrem Miejskim w 
Wilnie, ani z aktorami wileńskimi, Miasta 
województwa Wileńskiego i Nowogródz- 
kiego od października r. b, będą odwiedza- 

ne stale przez zespół Teatru Miejskiego, z 

podaniem na afiszach „Teatr Miejski w 
Wilnie”, 

— Inauguracoja sezonu Teatru „No- 
wości”, Teatr artystyczno-literacki „Nowo- 
ści” już w piątek, dnia 4 b. m. otwiera se- 

zon przebojowym programem p. t. „Fron- 

tem do radości* — z udziałem wybitnych 
świazd scen warszawskich. Przedsprzedaż 
biletów już we czwartek, 3 b.m. od go- 

dziny 12-tej. 

Z za kotar studio, 
„Gody weselne“ Strawiūskiego w radjo 

Wśród dzieł Strawińskiego wybitne 
miejsce zajmuje utwór p. t. „Les noces” — 

chłopskie gody weselne. Podobnie jak w 

„Pietruszce”, „Święcie wiosny” i „Mawrze” 

zwraca się tu Strawiński do ludu rosyj- 

skiego, do najpierwotniejszych i najgłęb- 

szych źródeł rosyjskiej ludowości, nieokieł- 

zanej, prymitywnej, ale o wielkiej sile. 

„Gody weselne*, przeznaczone na orkiestrę, 

chóry i solistów — brzmią dziwnie i niepo- 

kojąco. Utwór ten, tak rzadko wykonywa- 

ny na salach koncertowych, nadaje Polskie 
Radjo o godz. 17.20 dnia 2 września, po- 
przedzony objaśnieniami dr. Emilji Elsne- 
równy, 

Radjowy koncert Chopinowski 

w wykonaniu Henryka Sztompki 
Doskonały chopinista Henryk Sztompka 

wystąpi w środę 2 b. m. o godz. 21.00 w 

Polskiem Radjo. Program recitalu obejmuje 

utwory wyłącznie chopinowskie. Radjosłu- 

chacze z prawdziwą przyjemnością słuchać 
będą znanego im dobrze artystę. 

| Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 2 września. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poranny; Informacje; 7.40 Muzyka po- 

ranna; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 

Skrzynka roln.; 12.13 Dziennik południowy; 

12.23 Koncert; 13.15 Płyty; 15.30 Codzienny 

odcinek powieściowy; 15.38 Życie kultural- 

ne miasta i prowincji; 15.43 Z rynku pracy i 
ruch statków; 15.45 „Niezwykłe przygody 
Jędrka i Felka“; 16.15 Piosenki starofran- 

cuskie; 16,40 Zespół salonowy Pawła Ry- 
nasa; 17.20 Płyty; 17.50 „Anegdoty z życia 
Leonarda da Vinci“; 18.10 Koncert žyczen 
(płyty); 18.40 Reklama Ogólnopolska; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert; 20.30 

„Co cudzoziemcy myślą o Polsce“; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka ak- 
tualna; 21.00 Koncert Chopenowski; 21,30 

Cezar Frank: Sonata na fortepian i skrzyp- 

! 

| 

|ce; 22.00 Wiad. sportowe; 22.15 Lekkie pio-, 
senki i melodje; 22.55 Ostatnie wiadomości 

— Losy powszechnej szkoły dla W dniu 31 ub. m. Wincenty Jaszkul (Kal- | dziennika radjowego. 

Z 
57 x. 

JAN OBST. 1 

Kronika rodziny Weyssow-Weyssenhofów 
ika Rodziny  Weyssów- 

Weyssenholiėw zestawiona podiug 
dokumentów przez Józeia Weyssen- 
hoiła, wydana po śmierci autora sta” 
raniem Waldemara Weyssenhoifa z 
kilkoma przypiskami w tekście i po- 
przedzona krótkim zarysem historji 
Inilant. Wilno, 1935. Wydanie ozdo- 
bione 12 reprodukcjami w tekście. 
Nakładem W. Weyssenhoffa, Wilno, 
Dobroczynny 2-a m. i. Polska Dru- 
karnia Artystyczna „Grafika*, Wil- 
no, Tatarska 22). 

Ten nieco przydługi, trochę ancha- 
izujący tytuł odpowiada doskonale 
treści dzieła,  zasługującego ze 
wszech miar na uwagę i wyróżnie- 
nie z powodzi nowoczesnej tandety 
wydawniczej, zasługuje już na pierw” 
szy rzut oka, dzięki poważnej, arty- 
stycznej szacie, zasługuje ze wzgl 
na treść swą, jako też przedewszyst- 
kiem dzięki nazwisku autora, deda і 

najbardziej utalentowanych w dzie- 
jach literatury naszej, ostatniego 
półwiecza. 

Nawiasem tylko pragniemy za- 
znaczyć drobny błąd w tytule, mia- 
nowicie rok 1935 wydania, podczas 
gdy dzieło to po długich i żmudnych 
pracach przygotowawczych ujrzało 
światło dzienne dopiero w w. 1936. 

Jest to zresztą drobiazg, mogący 
obchodzić jedynie bardzo skrupulat- 
nego bibljograła. 

Ważniejszem jest pytanie, czy te- 
go rodzau kronika rodzinna odpo- 
wiadą wogóle  „demokratycznym” 
tendencjom naszej doby? Ależ dzie- 
ło wydane znacznym nakładem, w 
ilości niestety tylko 250 egzempla- 
rzy z góry chyba nie było obliczone 
na t. zw. szerokie masy, hołdujące 
przemijającym hasłom chwili, lecz 
na tych dziś może nie tak licznych 
czytelników, którzy pracę histo" 

go z najpopularniejszych, zarazem! ryczną potrafią ocenić z perspekty- 

wy dziejowej i z przeżyć, walk, zwy- 
cięstw i upadków ojców i dziadów 
wyciągnąć zbawienny eliksir do- 
świadczenia dla siebie i przyszłych 
pokoleń. 

Jakoż nie o temat tu chodzi, 
chodzi o jego ujęcie: Czy rzecz pisa” 
na ad maiorem gloriam Patriae czy 
też danego rodu. 

Nie ulega kwestii, że dzieje daw- 
nej, przečrozbiorowej, szlacheckiej 
Rzeczypospolitej — to dzieje po” 
szczególnych rodów szlacheckich — 
to też kronika takiego rodu, to jak- 
gdyby segment naszej historji. Tylko 
że odróżnić należy takie rody, które 
pracowały wyłącznie dla dobra, po- 
tęgi, wywyższenia własnej familii, 

oraz takie, które dobro własne wi- 
działy jedynie w wywyższeniu, potę” 
dze i dobrobycie Ojczyzny i dla niej 

pokstai pracę swę, a jeżeli trze- 
a było: mienie i życie. I przyznać 

trzeba, iż Rzeczy ita umiała 
oceniać podobne zasługi nietylko 
rodzonych synów swych ale w rów- 

|nej mierze adoptowanych. 
Do takich właśnie należał ród 

  
  

Ładnie czy 
Wiadomem. jest powszechnie, iż 

powodzenie człowieka w życiu zale-, 

ży od najrozmaitszych czynników. 

Otóż, jak zostało ostatnio dowie- 

dzionem, powodzenie mężczyzny 

prawie w 90 procentach zależy nie; 

od niego samego, lecz od ubrania, ja-; 

kie ma na sobie. Brzmi to wprawdzie | 

jalk paradoks, lecz, niestety, w życiu; 
codziennem odczuwa się to na każ: | 
dym kroku. | 

| Można mieć garnitur ładnie skiro” ; 

jony, lecz garnitur skrojony wytwor” 
nie według ostatnich paryskich i 
londyńskich modeli, garnitur, który 

(wzbudzi zachwyt nawet u profana 

stworzyć może jedynie zakład kra-! 
MM aaa I i T i a ii Pld aa Fa 

Popierajmy polski | 
stan posiadania 

Popierajmy polski stan posiadania 
Wytwórca konfekcji dziecięcej z | 

Poznania poszukuje odbiorców z. a! 

nych województw Polski. 
\ 

  

  

Kopalnia poszukuje drobnych i 

większych przedstawicieli na węgiel 

w wozmaitych imiejscowościach. Re- 

flektanci tylko chrześcijanie. | 

W. jalkiej miejscowości Polak =! 
chrześcijanin może założyć mniejszy 
dom noiniczo - handlowy? 

  

  

Chrześcijanin z kpt. 4.000 zł. po-, 
szukuje wspólnika z podobną gotów | 

ką, celem założenia większego skła- 
du rowierów 'w Włocławku. 

  

W. której miejscowości potrzebna 
jest chrześcijańska pracownia pasów 
leczniczych i gorsetów? 

  

Chrześcijańska wytwórnia — 1х 

(tutek) poszukuje przedstawiciela. 

Z dniem 1 września rozpoczyna 
się polowanie na kuropatwy. Zale” 

całoby się, aby Ikupcy — chuzešcija- 
nie osiedli w woj. Warszawskiem i 

Łódzkiem, gdzie odnośnej zwierzyny 

jest względnie dużo zajęli się sku” 

pem tej dziczyny, Odbiór towaru od 

chrześcijan jest zapewniony przez 

fimmię „Akra” Handel i eksport dzi- 

czyny w Lesznie Wlikp. Dotychcza- 

sowemi dostawcami byli wyłącznie 

  

Kupcy Polacy z Wołynia poszu” 
kują odbiorców miodu, włókna lnu i 

konopi, pierza, suszonych owoców i 

grzybów, fasoli, czosnku, borówek, 

żurawin, orzechów laskowych i t. p. 

  

Polak chrześcijanin poszukuje 

przedstawicielstwa ma wyroby gu 
| mowe i oleje. 

  

W. iktėrej miejscowości woje- 
'wództw centralnych, wschodnich lub 
południowych potrzebny jest polski 
chi:ześcijański skład węgla i materja- 

łów opałowych. 

Gdzie mogą osiedlić się samo- 

dzielni ikowale, ślusarze, stolarze, 

tapicerze, malarze, rymarze—chrze- 
ścijanie — Polacy. 

  

  

wytwornie? 
wiecki Wilhelma Dowsgiałło, przy 
ul. św-to Jańsikiej 6, tel. 22-35, Za- 
mówienia wchodzące w zakres kra* 

|wiectwa wylkonuje się punktualnie i 
solidnie z materjałów własnych (wiel 

ki wybór na każdy bieżący sezon) 
jak również z powierzonych. Kto raz 
obstalował w firmie W. Dowgiałło 
ten pozostaje stałym klijentem, 

Przegląd ogierów 
i koni; : 

W. dniach od 5 do 8 b, m. wł. odr 
będzie się na terenie pow. lidzikiego 
przegląd koni, 

5 września o godz. 8 rano w Iwju 

dlą gmin: sobotnickiej, ligoniskiej i 

jowiejsikiej. 
7 września o godz. 8 rano m. Lida 

&а gmin: lidzkiej, białohi:udzkiej, 
wawiórskiej, kulickiej i dorudow- 
skiej. 

8 wnześnia o godz. 10 rano m. Ra- 

duń dla gmin: raduńskiej, zabłockiej, 

ejszyskiej, werenowskiej i bienia- 

końskiej. (h) 

Kurs instruktorski dla 
młodzieży wiejskiej 
W Bieniakoniach został otwanty 

kurs nstruktorski dla młodzieży 
wiejskiej z woj. wileńskiego, nowo- 

_gródzkiego i białostockiego. 
Program kursu obejmuje nowo” 

|czesne sposoby prowadzenia gospo” 

darki rolnej z uwzględnieniem dzia- 

łów warzywnictwa i ogrodnictwa. (h) 

Zabójstwo staruszki 
na weselu 

MOŁODECZNO. W: nocy z 29 
ma 30 ub. m., w czasie odbywającego 
się 'wesela, w osadzie Mleczkow- 
szczyzna, gm. kraśnieńskiej, Wincen- 
ty Kuczyński z folwarku Krasow* 
szczyzna, zastrzelił z rewolweru 70- 
letnię Rozalję Rabuszkową, za to, že 

nie wpuściła go z kolegami na za- 
bawę weselną. Kuczyńskiego, oraz 

dwuch * kolegów: Feliksa Witkow* 
skiego i Mieczysława Witkowskiego 
z Konsakowicz zatrzymano. Niele- 
galnie posiadany rewobwer odebrano. 

53port. 
TURNIEJ TENISOWY 

O MISTRZOSTWO WiLNA 

Komitet Turniejowy Mistrzostw 
Tenisowych Wilna organizowanych 
w dniach 5 i 6 września na kortach 
Klubu Prawników zawiadamia, że w 

programie turnieju, ze względu na 

krótki okres jego trwania, przewi” 
dziane są jedynie gry otwarte, poje- 

dyńcze ćla pań i panów, double pa* 
nów i mixty. 

Turniej dla junjorów, pań i panów 

klasy „B“ oraz panów starszych 
wiekiem, odbędzie się w specjalnym 

terminie po mistrzostwach. 
Do turnieju o mistrzostwo Wilna 

dopuszczone zostaną _jedynie kluby 

zizeszone w P. Z. L. T., a zatem z 

wileńskich klubów startować będzie   
  

Do Związku Polskiego zgłasza się 

wielu polskich kupców i rzemieślni- 

ków, pragnących się osiedlić w miej" 

scowościach, gdzie brak jest w tych 

branżach lub zawodach chrześcijan. 

Łaskawe zgłoszenia i informacje 

uprasza się kierować do Związku 

Polskiego w Poznaniu ul. Poczto- 

„wa 27 m. 1. | 
Kto pragnie poprzeć akcję Związ”| 

„ku Polskiego niech posługuje się 

Ukontem. P, K. O. 206.858. ' 

Weyssów - Weyssenhoffów, z po- 
chodzenia — jak to wskazuje nazwi- 

sko — niemiecki, który już w XVI 

wieku, po przyłączeniu Inflant do 

Polski, schronił się pod opiekuńcze 
skrzydła orła białego i odtąd, mimio 
zmienne koleje, jakie przechodziła 

ta ziemia kresowa, następnie zaś ca” 

„ta Rzeczpospolita, wierny pozostał 
swej przybranej macierzy. 

Z rodu Weyssenhoffów kilku za- 
ledwo, jak np. Józef, poseł inflancki 

na sejm czteroletni, gorący patrjota 

i współtwórca konstytucji majowej, 

oraz Jam, generał i dowódca dywizji 

ułanów z r. 1831-go odegrali wy- 

|bitniejszą rolę na szerszej arenie, 

| większość ambicjami swemi nie się- 
| gała poza rubieże ściślejszej swej: oj- 

|czyzny — Inflant Polskich — gdzie 

|pełniąc z samozaparciem się służbę 

| obywatelską, piastowała najwyższe 

jgodności w powiecie: marszałków, 

| charążych, strażników, sędziów i t.p. 

Ta służba obywatelska jako też 
liczne w ciągu wieków związki ro* 

dzinne tak zespoliły Weyssenhoffów 
z ich ściślejszą ojczyzną, że właści- 

jedynie sekcja tenisowa K. Praw. i 

Zask, 

Dawni gracze AZS-u wobec zlik- 

widowania sekcji tego klubu wystą- 

pią w barwach Klubu Prawników. 
Z dotychczasowych zgłoszeń za” 

miejscowych, pomimo upływu zgło- 

szeń w dniu 4 b. m. wpłynęły już 
cenne zgłoszenia L. T. Klubu War- 
szawskiego i Łomży. 
W «ciągu tygodnia iewane są 

dalsze zgłoszenia z Warszawy, Gro- 
dna i Białegostoku. 

wie kronika tej rodziny stanowi jed- 
noczešnie jakgdyby kronikę całych 

Inflant Polskich, tej ongiś naj- 

wierniejszej prowincji polskiej, któ- 
ra, przetnwawszy najcięższe czasy 

niewoli, wyzwolona krwią żołniewza 

polskiego, zaprzepaszczona została 

przez lekkomyślność, doktrynerstwo 

i fanatyczną, socjalistyczną niena* 

wiść do „obszarnikėw“, tej najpo- 

tężniejszej naszej ostoji na Ikres 

gdzie (każdy dwór ziemiański był 
twiendzą polskości. 

W. tem właśnie ścisłem zespole- 
niu się rodu Weyssenhofłów z ich 

naturalną podstawą — ziemią ro- 

dzinną — polega wartość i racja by” 

tu tej Ikroniki, która przekraczając 

szczupłe ramy spraw rodzinnych, 

posiada znaczenie szersze, o$! 
polskie, jako kronika pewnej dziel- 

nicy Rzeczypospolitej, jednocześnie 

jako obraz życia  przodującej ongiś 

kulturalnie i politycznie zamożniej- 

szej szlachty w wiekach ubiegłych. 

(Dokończenie nastąpi). 

, p m  
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Jeszcze PAN] wiro'ózs „MAŁY MARYNARZ” Jutro Najnowszy Sukces sezonu! "ozkoszna. 

SHIRLEY TEMPLE 
w filmie „Wi A Ł YW BUNTOWNIK:' 

CASINO | Dziś móc iękn 2 r” NOWOŚCI W piąt:k 4. IX. INAUGURACJA SEZONU 
Teatr art. literacki TEATR 1936--36 

VANESSA“* 55 

LUDWISARSKA 4. program rewjowy Nr. 1 p. t.: 

Widowisko, które jak legenda pozostanie na zaw- Robert NONTGOWERY 

  

  | Erontem Aaa Aaa V_ Rad programit Bodatii | aktuajja | ` c i 
ы co radości 

HELIOS | | z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich. Na czele zespołu KAROL 
ъ ‚ = HANUSZ, wodewilistka Irena Różyńska, primadonna Mela Grabowska, komik Stefan 

Na zgliszczach szczęścia 
Laskowski, conferancieur Wł. Boruński oraz BALET, z udziałem laureatów Olimpjady 
tanecznej w Berlinie: Irena Topolnicka i St. Miszczyk, oraz b. baletmistrz opery 

wg. słynnej powieści SARKA YOUNGA. W roli gł. MARGARET SULLAVAN 
Film który wprawił 

poznańskiej, ulubieniec Wiłna Konrad Ostrowski i zespół tan. — Początek seansów: 

w zdumienie cały świat ! 
Nadprogram: atrakcje. 

6,30 i 9.15. W niedziele i święta 3 seanse:4, 6.30 i 9,15, 

ZWZ ZA, WOJ 
Pocz. seansów o godz. 4-ej J A Bi = FE i i C z K A 

Polskie Kino . IATOWiD Po raz pierwszy w Wilnie niezwykłe widowisko Wilno, Wielka 11 Fllja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

il I L A filmowe | D L A P A Ń: Giešiėką, swetry, pończochy. bluzki, 

DLA PANÓW: ony, kiwoatj Goltlare, 2 siemens i wszel- 

DLA MŁODZIEŻY i DZIECI: 
ką męską galanterję 
WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKIi, KOLNIE- 
RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. 

m 

Seco opao irasai) |= 

$ kupno i KUPIĘ PLAC Bezdzietne | 
i SPRZEDĄŻ | nieduży pod domek Z małżeństwo poszuku-! 

143340040444442404006 

  

wielki film reżysrji genialnego KING VIDORA 

  

  

  

Miękiewicza 9 

„WIIŁOŚĆ Szpiega:* 
W rol. gł. cawso niewidziani Iwan Petrowicz, Jarmila Nowotna i Ru- doli Kiein-Rogge, Ciekawa treśćl Frapująca akcjal Bogata wystawa! Kon- 

certowa gra artystów! Nadprogram ektualja. 

„BŁAWAT POLSKI" 
Poleca: WEŁNY na Kosijumy, Suknie | Paita damskie. 

MATERJAŁY na ubrania I Palta męskie. JEDWABIE na Suknie, Ornaty I Sztandary. 
PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE.i WEŁNIANE 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. 

apaszki, 

  

Przyjmę 
2 tówką czwartą część, mych pokoi z wygo- manie, opieka. Pokó 
DOMEK 

ul, zienka. 
8 3—7, Romerowa, 

     

     

  

а ы spłaty. Oferty, z wy- kuchni. Oferty: 
= Bie maya mienieniem wysokości Sogiellońska Ne. 
około 200 s. kw. ziemi ceny, proszę składać, jadłodajnia Terlecka. | 
własnej, sprzedam na- do admin. „Dz. Wil.” 1310—2 — — —- 
tychmiast, Tr. Bato- dla „B. J.“ SZE Przyjmę 
rego 5. O warunkach == 
dow. się w suterynie 
tegoż domku, 

PRZYJMĘ 
2%%4004%4%44000%%0669 na stancję uczenice, 

| $ MIESZKANIA Ż lokal sioneczny, ciep- 
iš 1 Pokose į 

ОННЕ CID RSESTT ES ROONINENENINRANIIS 2055 Ae nan sasas 

jutrzymaniem 50 zł     
   

  

   

    

we i obfite, pomoc w; Stała opieka, Już czas zamawiać 
nauce pod kierown. 

   
   

  

Wilhelm Dowgiałło może być z używal- Sz. K.L. zapraszamy odwiedzać nasze Szkółki. nością kuchni, do wy- Przyjmę 
   

  

  

ogrodem, zapłacę $o- ję dwuch umeblowa- 2 uczenice(ów); utrzy- 

resztę na miesięczne gami i używalnością ciepły, słoneczny, ła- 
Śniadeckich 

1328—2 

kilku uczni z pelnem 

ły, pożywienie zdro-, m. Praktyka języków. 
ernar- 

dyński zaułek 8 m. 4. 

  

Losy Sali Miejskiej 

projekt teatru rewjo- 
wego, który miał mieścić się w Sali 

Ponieważ 

Miejskiej przy ul. Ostrobramskiej, 
upadł, Magistrat na posiedzeniu w. 
dn, 1 września zastanawiał się nad 
wydzienžawieniem Sali innemu 
przedsiębiorcy. 

Sprawa nie została ostatecznie 
przesądzona, lecz prawdopodobnie 
dzierżawę otrzyma spółka złożona 
z pp. Szpakiewicza i Baskinida, któ- 
ra zamierza prowadzić w Sali Miej- 
skiej kino oraz teatr popularny. Do 
Nowego Roku funkcjonować będzie 
prawdopodobnie kino, później zaś 
teatr. 

Zł. 500 | _- > 
+ + 1*04444444+4644444044 

dam za wyrobienie 
„stałej posady buchal- 
| tera, rachmistrza, księ- 
| dowego. Oferty do ad- 
|ministracji „Dz. Wil" 
sub „Kwalifikaoja“, 

1323—2 

  
NAUKA 

  +444444444444646446446 
DEUTSCHEN 

Sprach-Unterricht 
erteilt billig Seminar- 
lehrer. Ul. Mickiewi- 
cza Nr. 4, m. 4, 

BONA; 
znająca jęz. niemiecki, RE 8 

ros; = oraz polski, Bo ri 

poszukuje pracy do 75 
iai Ueie Mont ia RÓŻNE į 
maszynie. Referencje 
b. dobre. 

i aa w Hallol hallol 
i Słuchajcie codziennie 

EMERYT |koncertów z Wystawy 
j poszukuje pracy za Radjowej z wyłącznym 
skromne wynagro- udziałem fortepianów 
dzenie, administrato- firmy „Arnołd Fi- 
ra domem, inkasenta biger” Kalisz, 
lub kasjera. Może Szopena 9. 
złożyć kaucję. Łaska- - — we ołerty do admin. 2*****+ees+>+%+099:00 

i 
| 
! 

| 

444004 44 e 404 

dla „Emeryta“, Pomóżmy į 
1312—3 BLIŽNIM 

У, 440444464446444 04444 

PRAKTYKANT — ! -- - = 
rolny, z ukończoną RODZINA 
szkołą rolniczą niższą, bezrobotnego, w kry- | с = ° | walifik,  nauczy-| 7% poszukuje pracy w ma- oz położeniu — D R Z E W K A „0 w o c 0 Ww E Uniformy szkolne | Dwa th Przechadzki] """ PRZYJMĘ np e a. at poleca wielkim wyborz й я i › 5 nia do admin, a <=.0d> w W E L E R Ą poleca z własnych i powierzonych LT I r alkowiie RÓD Z „Praktykan- T > do milo- materjałów po cenach b. przystępnych = 9 2 i 61 й „ ta”; tamże adres, й a bližnich z proš- 

OGRODNICTWO a chrześcijańska AR BBY kiemi wygodami, z od- a Seaóraki 1 zacz + 39—3 bą o przyodziewek, czy Wilno, SADOWA Nr.8 tel. 10-57 ONES SI 1302—4| — Ža а j 3 = inną pomoc. Spraw- 
dzono przez T-wo Św. lali — 

| - POSZUKUJĘ Wine. A Paulo. Łask. 

          

Cenniki wysyłamy bezpłatnie Św. Jańska 6, tel. 22-35 najęcia. Mickiewicza Pokój : do. dzięci у dla A.J, Adr 
ż 

2 lub 2 enice PTACY zieci z szy- ofiary la A. J, res rę Dopuszczalny jest kredyt 44—18. 1330—4 słoneczny, duży, ume- S niais G pieka ciem, lub pomocą w w admin. „Dz. Wil." 
OEB blowany, „2 aiekrępue troskliwa. UL. Wileś- Ez Anos GE . 

jącem wejściem, zaraz|ska 27, m. 2. jwyjecaać. Świadect ZIECI, 
kaski z za mw "T i referencje poważne. ы > do wynajęcia przy ro- P starszy 2-gi rok chory 

Zegarek jeśli dobr y NA SEZON SZKOLNY dzinie inteligentaei I)" ppc Wielka 27—0, od 3do a grielicę kości, se Skład Materjałów Piśmiennych a sales cl gor him ZAOFIAROW. $) m Šo = w. J U R E w i c Z M RO DZ į EWICZ Wilno, ul. WIELKA 9, | m; domowemi obiada- A , UCZCIWA, szę o pomoo zddoć (Mistrz_Firmy P. BURE) = ‘ Tel. 625 mi. Z-k Św. Jerski | PQfrZeKNa inteligentna i dobra mniejezą chočby, aim ° poleca wszelkie materjały szkolne i techniczne a także torni- m. 6 1317—3' > "gospodyni poszukuje zdrowieję, — Łask. Wilno, Mickiewicza 4 stry, teczki, piórniki, pióra wieczne i t. p. 2 Edas posady U rowe 0- oj dla „Wdowy x 2 ю ‚ 4 mendacją na kilka soby | amotnych. 7. ор iš 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu DLA SZKÓŁ SPECJALNE USTĘPSTWO ! UCZENICE dzin dziennie. Zyś- Z Ф е:і- .&‹› a ye -2 fgiem dzieci* do Ad     mu: 

  

dziki i zegarki kieszonkowe od zl. 4— przyjmę na mieszka- 

    

ak й 
KT pac sd „DEWIEJJ 

j Spodyni” 35—3 0 LITOŚĆ, POMOC 
- — - „4 radę woła nieszczę- 

„ śliwa epileptyczka,   

Wszelka naprawa ce aka cał. seses estetas 
wag : kowitą odpowiedzial- PRACA NA JESIEN NOWE FASONY I MODELE nošcią, dobre wycho- į POSZUKIW. 

   
wanie, Pomoc w nau- ***+e%++e0++64+40+44 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
SŁUŻĄCA im. Ks. Piotra Skargi 

60 zi. kach, języki. 
Tamze 2 miesięcznie. obuwia 

Polski Dom WILNO bremi świ r i Wilno, Ludwisarska 4, tei. 23 08 Handlówóć w NOWICKI WIELRA 30 mie, Ul. 3-go Maja do e kasyna. Posiada dobre 
Przemysłowy a & 1, m. 8. 8 M 8 Z prawami gim. ostowa 23 . państwowych Dla dorosłych Obuwie: spacerowe, sportowe, szkolne, AŻ 

я St. Gintult- Gintytio 
wybór przepis. pant, gimnastycznych, treningowyc spor 

      

dobrem  gotowa- iach, poszukuje posa- | 

| Kucharz , pozbawiona _ dachu, 
jdobrze znający swój chięba i stałej opieki. 

jRzuca ją po kilka ra- lekcje gry na fortepia- Diem, samodzielna, z dy do majątku lub zy dziennie, z tej racji 
nikt nie „przyjmuje na „ świad, z długol. pracy. kę: 5 Trocka 22, m. 11 (ró w Zawalnej). ja jej umrzeć na uli- 

__1329—2ie9. Najmniejsze ofla- 

  

Przyjmuje uczniów do kl. I, II, towych, modnych rannych. Wygodne obuwie  pru= | ry składać proszę na III nowego typu, bądź to za kl. VII, VIII '_ nelowe. atłasowe aksamitne. " SEKARŽ-DENTY S LA Ugtūszajes sją A 004 Га т а6 zezwoleniem Kuratorjum, lub > 8 ć Ciepłe wyłogi, papucie i ranne filcowe. POWRÓCIŁ. w „Dzienniku miaetracji „Dziennika 
na podstawie złożonego Nauka po południu Bołesk polskawstwónić żódiwiu ul. Wileńska 22. — Tel. 15-16. ” ! „Wileńsk”, „dla „№е- OKUP o : Choroby jamy ustnej, zębów, koronki, mostki Wileńskim p Riocófo : Ria kia ais A он 

L ERC TORT DCC ZA OOESZZNYTA WY GROZA OOP IRA DOBNI R ÓW 
LUDWIK WOHL. 1) Medjolan stał się niedoścignionem wiadając o swoich przeżyciach ser” |stopada 1935 roku (Agencja Havasa). marzeniem ich wszystkich. 

Ale nie byłą to wielka miłosć, 
gdy młodzieniec marzy tylko o tem, ' 
by przedmiot westchnień uśmiechnął 
się do niego, lub podał dłoń. 

Potem Hanka. % 

cowych, žalowal w glębi duszy, že 
one mu były i są obce... ` В еа у ат 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

No, nareszcie hotel. 
Wysiadł, rozprostowując zesztyw 

niałe nogi. Podchorąży marynarki Kerk o 
rumianej dziecięcej twarzy. Paź, 
przebrazą dziewczyna  dcskonale 
udająca młodzieńca... Przytem pija- 
czyna, zawadjaka. I jak to pogodzić 
z nieprawdopodobną, wprost eksta- 
tyczną miłością... Wierzyć się nie 
chce, że jeszcze można spotkac ta- 
kie silne uczucie, a nieuniknione i 
bezlitosne jak fatum!... 

Jak on powiedział?.. Żyje czło- 
wiek tylko krótkiemi chwilam* gdy 
ukochana kobieta na niego snoj*zy, 
gdy poda miu dłoń, lub uśmiechnie 
się, każąc coś sobie podać... Jak we 
śnie.. Zapytał jeszcze, czy znam to 
uczucie... Nie, kochany chłopcze, nie 
znam... 

Wogóle wspomnienia Ossowskie- 
go były pad tym względem bardzo 
skąpe. 

Kiedyś był z wycieczką szkolną 
w okolicy Rzeszowa, miał wówczas, 
zdaje się, czternaście lat. 

Z wiązką kwiatów polnych, ze- 
branych dla studjów botanicznych, 

SEEZTA ME EOS WADOWICE EPOEOTROKZI) 94 

ADMINISTRACJA; Wilno, ul. Mostowa I, 

  

DARK AEK SC 

czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY, 
CENA OGŁOSZEŃ: sa wiersz milimetr. praeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 

wszedł do zagrody chłopskiej, aby 
poprosić o kubek wody i ujrzał dzie- 
wuichę, która jakby zeszłą z płótna 
Wyspiańskiego. 

Już wtedy odezwała się w nim 
żyłka artystyczna. 

Stał zmieszany, zapomniał, cze- 
go chciał. Poczerwieniał raptem i 
bez słowa wręczył dziewczynie 
kwiaty. 

W tejże chwili usłyszał głośny 
śmiech. 

Odiwrócił się, za nim stał olbrzy- 
mi Mazur, prawdopodobnie ojciec, i 
wołał do dziewuchy: 

— A poprośże narzeczonego do 
chałupy! 

Uciekł, n'e oglądając się i jeszcze 
długo słyszał za sobą kpiący śmiech. 

Później, gdy już był w siódmej 
klasie, słyszał w operze śpiewaczkę. 

Fo tem przedstawieniu on i jego 
koledzy długo chodzili nieprzytomni. 

Uwierzyli chętnie, że wyjechała 
na występy do „La Scala“ i odtąd 

    

Ten epizod przedstawiał się o ty- 
le poważniej, że gdy wyszła zamąż, 
cierpiał prawdziwie ze dwa tygo- 
dnie. 

Wiłaściwie nie on cierpiał, lecz 
urażona ambicja młodego człowieka, 
uważającego się za dorosłego męż- 
czyznę. 

Dalsze przeżycia, a raczej spotka- 
nia nie pozosławiały po sobie prawie 
żadnych wspomnień. 

Zwracał uwagę na kobiety, za- 
chwycał-się niemi często i szczerze, 
ale miały dlań mniejszą lub większą 
wartość jedynie z punktu widzenia 
malarskiego, artystycznego. 

Doszedł ostatecznie do wniosku, 
że albo poprostu nie jest zdolny do 
mocnych uczuć, albo prawdziwa 

na jak śmierć” miłość istnieje 
y!ko w wyobraźni ludzi, cierpią” 
cych na histerję lub inną też cho- 
robliwą odm'anę przewrażliwienia. 

Z drugiej strony, gdy spotykał 
czasem kogoś w rodzaju małego 
Kerka, który się przeobrażał, opo- 

  

   

miesięcznie k 

ryozne o 25%, drożej. Dia poszukującysk prasy 50% znitki. Administracja zastrzega sobie 
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odnoszeniem do domu 

30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronik 

Portjer o bronzowej, pomarszczo- 
nej twanzy malpy, w czapce, obszy- 
tej złotemi galonami, otworzył drzwi. 

— Zapłać rykszę, stary. ldę spać. 
Ale dzionek się trafił, psiakrew! | 

— myślał, wstępując po schodach —, 
Wystarczy. za trzyl... Co robić te- 
raz?... No, zobaczymy jutro. Na dziś 
dość!... | 

Х. \ 
Co to może być, !а „Кайа пасге!- ° 

na związku kupców kolonialnych? 
— rozważał Ossowski nazajutrz, le- 

  

Z Sajgonu donoszą: 
Podczas uroczystości z okazji 
rocznicy zawieszenia broni zda- 
rzył się pożałowania godny wy- 

ek. 
W. tralkkcie mowy, wygłoszonej 

przez rezydenta pana Chaleu- 
reux, nastąpił wybuch bomby ze- 
$arowej, którą ukryto pod dywa- 
nem. 

Pan Villeroy, radca administira- 
cyjny i kaiptan Dupanchamps z 
osiemnastego pułku piechoty od- 
nieśli lekikie rany. 
Zatrzymano sprawców, dwóch 

Annamitów, którzy pracowali w 
sali tuż przed rozpoczęciem uto- 
czystości. 

Przestępcy odmawiają zeznań... 
żąc w łóżku. Z przemówienia Right Honoura- 

Królewski komisarz policji kry: ble Mr. Geoffrey Wolsey, Londyn, 
minalnej powiedział, że ci kupcy Izba Gmin: 
zajmują się polityką, lecz malarz 
zrozumiał go mylnie. 

Sądził, że Huysmans zażartował 
poprostu, więc odrzucił z punktu 
przypuszczenie, że to może być jakiś 
NL związek polityczny. 

takim razie, czem jest w rze- 
czywistości tą „Rada Naczelna?...* 

„L'Intransigeant', Paryż, 12 №- 

Net“ 

„„wobec tego dochodze do wn'o- 
sku, že twierdza Singapur jest 
niedostatecznie wyposażona w 
lotnictwo. 

Jeśli rządowi Wielkiej Brytanii 
zalewy — o czem nie wątpię ani 
przez chwilę — na utrzymaniu 
bezpieczeństwa naszych kolonij 
indyjskich na odpowiednim po* 
ziomie... (D. c. n.) 

lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
a redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela 
jsu druku ! ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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